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-,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie : potrncmie: kwartalnie: |j mieńfcsnic
w . . 16 zi w. *. 8 zf. w. a. 4 ii. w. a. 1 z*- *>" ot-
Na prowincji’, z przesyłką poe»u-ą  20 
W Państwie Niemieekiem . • • ■

a s s  « ł j sb s  5. Ł w s r w r M0 p r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  H ę ty lk o  z a  o u ty  m it
r- .  ..„lu lzm i i priekaiy  p ienione na prenumeratę i ogło^ienl i (inseraty) uprasza się nad- 

Admiiuntraey Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nteoptectf- 
'  f  ^ f T n i e  Dodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych me przyjmuje się. 
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’ M- Hukes, 4 . Sihalek, J. Danneberg _  w  p Br y i u  S ocieli M utuellod^pJ?
«■ «.«  l e n t  blioit* 4  Ł o r e 11 e. direoteur, Rue Caumartin. 61
smem (petit, ,  U^eraty) przyjmije Admmistraoya za opłatą od miejsca wierau. drobnem ni.
30 centów  od S  p ierw szy  ^  10 e t-  z a J  n,Mti . p n 7  J »  6 eent- ~  »a*£esłane p ,  bllcsne po sń ? a każdy rM- — Nekrologia po 15 et. 0d wierna. — W M y wlk 
ogłoszenia f tp  ) " et A  A fe re z a . -  załącuilK l do Nowej Reformy vpi«flpek», jrrkulara* 
dla miejłaowyoL nr yjmnJ® sl« *» 1 *łr. od 100 egiem, dla zamioj.jowj sh, » W  o* od luu n a '

prenumerat Naletytoió upran ..ę  a a i i t d  nadertió prwkazm poeato^II'

Od Adminisłracyi.
4

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
a wcjcuiid odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagł ówku,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Admiwtracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i agencye, wymię 
nione w  nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają bez 
płatnie początek powieści W ładysława 
Reymonta p. Ł : ,.Ziemia obiecana".

K r a k ó w .  27 stycznia.
Kolo polskie w ubiegłem sześcioleciu popie­

rało każdy z czterech gabinetów, które w tym 
okresie stały na czele rządu. Raz jeden tylko 
zwróciło się przeciw ministerstwu hr. Taaffego 
i pomogło hr. Hohenwartowi i zjednoczonej le­
wicy niemieckiej obalić popierany poprzednio 
rząd. Tak samo jak u br. Hohenwarta, tak u 
Koła polskiego grała jednak rolę obrażona am­
bicja. Nie zapytano wpierw Koła o zdanie i 
dlatego br. Taaffe wniesienie projektu reformy 
wyborczej opłaci! upadkiem , chociaż Koło 
oświadczyło, że w zasadzie jest za rozszerze­
niem piaw wyborczych, a hr. Taane gotów był 
poczynić ustępstwa w swoim projekcie. Kto wie, 
3zy reforma wyborcza nie byłaby wówczas uję 

tą jeszcze w ciaśniejsze ramy, niż za hr. Bade- 
nicgo, gdyby zamiast obalać gabinet, klerykalno- 
konserwatywne stronnictwa rozpoczęły z nim 
rokowania. Stanowisko zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej i jej obaw a, aby przez rozszerzenie 
p.awa wyboi czego nie wzmocnić żywiołów sło 
wiańskich, zapewniała poparcie w tej reakcyjnej 
robocie.

Popierając każdorazowe ministerstwo, Koło 
polskie nie umiało jednak wyzyskać, sytuacy i 
po upływie sześciu lal nic potrafi wykazać, aby 
dla kraju zyskało korzyści, pozostające w ja­
kimkolwiek stosunku z usługam i, wyświadczo- 
nemi rządowi i innym stronnictwom Popieranie 
rządu stało się nałogiem i przestano się pytać 
o to, co rząd ofiaruje wzamian za usługi, dokąd 
on dąży i jaką korzyść odniesie kraj z akcyi, 
którą jego reprezentacya ma popierać. Zużyta 
formułka: „rząd sprzyja krajowi", usypiała su 
mienia, a szczęśliwe położenie, w którem liczba 
głosów nakazywała ubiegać sic o względy Ko 
ła  wyrobiły w poi łach polskich prze„adne wyo 
brażenie o stanowisku i wpływie Koła na losy 
monarchii. O względy Koła ubiegano się jeanak  
nie ustępstwami, mającemi realną wartość, ale 
pochlebstwem, a od czasu du .jzasu odznacze­
niem tej lub innej jednostki. V duchu śmiano 
9ję jednak * wiary z jaką  Koło mówiło o 
swoich wpływach, i liczono jedynie, ilu posłów

aiadg w tym klubie, nie zważając wcale ani 
Da zasady, które nieraz Koło łamało w głoso­
wania, ani na potrzeby kraju, których Koło nie 
potrafiło bronić energicznie.

Konserwatywna i klerykalna większość zacie­
niała tymczasem coraz bardziej węzły solidar­

ności nie wobec siebie, bo należący do niej po­
głowie nieraz wyłamywali się z pod uchwał 
Koła, lub szli na własną rękę, nie czekając je­
go decyzyi, ale wobec mniejszości, która postę­
powała zawsze lojalnie i nigdy nie posunęła się 
poza granice, zakreślone statutem. Mniejszość ta,

krępowana w swobodzie słowa, była również 
krępowaną w głosowaniu i mogła zaledwie usu­
wać się z sali, gdy szło o sprawę dla niej wstrę­
tną. Duch konserwatyzmu i klerykalizmu cecho­
wał zatem całą działalność Kola z wyjątkiem 
wypadków, w których rząd na odmiennem sta­
wał stanowisku. Z konserwatywnemi i klerykal- 
uemi stronnictwami łączyło się więc Koło, cho­
ciaż nie wahało się podać ręki liberalnej i 
centralistycznej lewicy, gdy rozchodziło się o 
zemstę na Lr. Taatfem za to, że wnosząc projekt 
reformy wyborczej, nie poprosił o pozwolenie. 
Związek ten nie trw ał jednak długo i tak za 
hr. Taaftego, jak  za hr. Kielmansegga i hr. Ba- 
deniego wspólne działanie z lewicą powtarzało 
się tylko wtedy, gdy tego wymagał interes rządu.

Powolność Koła wobec każdego gabinetu, brak 
energii w popieraniu życzeń kraju i jego wste- 
cznictwo podkopywało bezustannie powagę Ko­
ła  nietylko w parlamencie, ale w całej monar­
chii, a przedewszystkiem w kraju. Dezorganiza- 
cya, jaka zaczęła się wkradać w Koło za cza­
sów p. Zaleskiego, zaniedb^ Aanie obowiązków 
i nieobecność na posiedzeniach, zaczęły nawet 
grozić zupełnem podkopaniem tego znaczenia, 
jakie Kolo zawdzięczało nie zasadom, nie cha­
rakterom i nie energii, ale liczbie swoich człon­
ków. Pomimo solidarności Koło przestało być 
sojusznikiem, na którego liczyć można bo w 
najważniejszych chwilach liczebna nomoc zaw o­
dziła. Posłowie polscy nieobecnością spowodo­
waną załatwianiem w lan y ch  interesów lnb szu­
kaniem zabawy, przyczyniali się do zwycięstwa
przeciw ników . J

Wielce niefortunna rola, jak ą  Koło odegrało 

cchwala, wykloczającą
A n n W o t w w y '.  . sy «ul id .r0„ «  .
mać nadal, czy n,e. 0 IO,  pTO8troei

: . a S ; nc°t  t s ™  ?

manie zasady solidarności uważaia z i nipzhe-

s/To się" nieruch r PłyWU' Koł° rozeS i n  fc , ncbv.al.wszy reformy statutu, r cen
y onn e przedwyborczy, rozpoczynając ak 

cyę, ]ako jedyne hasło ogłosił bezwzględną so 
lidarnosć Koła bez zastrzeżeń i bez zmiany.

Tymczasem dotychczasowy stacut skompromi­
towała uprawa zniesienia stempla dziennikar- 
skiego. Nigdy tak jaskrawię nie wystąpiła szko­
dliwość bezwzględnej solidarności, jak w tym 
wypadku. Większość, przeprowadzając w Kole 
wsteczne wni&ski, me potrafił* zapewnić sobie 
poparcia u żadnego .s t r o n to w a  i znalw ła się 
w takm, mniejszości, która okryła ją  śmieszno 
śmą Natomiast skrępowała mniejszość i st Jo 
nę, żc ze strony pol8kiej nje W ,  gję
J m 'aomy ^ J ,  a na naród polski
Ł r n o ś c i ą  w .Wat“CZnie^ i“ Za
tomiast żaden wźgZ  ™  plZ<T T  Da- 
na krajowe i n t e S ' n / 01 ua nar0.d^ e> a.m 
sienią stempla d z L n  ^ f e 116 Pr i i J U 
w interesie jednei f  a " S r ! ? 1 A  * 
wała Koło. J JedyneJ khk l' która °Pano'

klajowi* zatenT £ Zjałal,no^  ?®Ja. “ie.. Zf P<'
a ,prawie naroH ^ Ch donIoś.leJszy ch korzyści, 
niosła zn aczn i oT JJ Wi08tat?It - l '3Za8ach przy- 
pre/entacyi p ^ . S 0^ ’ b°w  ,a P° Wapę re‘ 
w kia ju hast! r ’ - W WleJniu 1 wywołała 
damość Koła ,róvf nież bezwzględne, jak soli 
datności i „o A • ?  ° . zuPełneS° “8«nięcia soli- 
to nader ujemnve'6ni-a 91"“ Ba kluby- Rezultat 
pszej przyszłości * D1C zap0Wlad&)Ący wcale le-

ru-hu ludowego.
W  Z a k r z ó w k u  .. , i j

żwawą utarczkę z 8or 0(jz rtl 7° b ' ^ udowcy 
wiec k ilkuset o b y w a u /  am l' . ? ^  J
Ludwinowa. Żandarm  ■ Zakrzów ka, Dębnik i
m iejscu, o św iad czy ł i e d n a k ’ k tó ry się zjaw l( na 
in strukcy i o r e z n i t e F  Die m a jeSZCZe ^  ^
zgrom adzeń vfyboT(i?̂ u  w y borów  1 . W°  T '8f i
ty lko  i a 150 m a S t ’ a
K „ „ .k  ą w w

D a t o  n a ra d y  $  » e y a , n .  d 

r  M ^ le “  ^ p a Z a t n a d  a s W k i.m

wach n a p ic tn o » i<’,a i ‘W. *  ™tr-',cli ^
którzy, chociaż w Zaekowanie się 907 a';St' [ ’ 
dopuszczają do gł „ ;  a f znej  mnl^ 8Zu L  '
k rzy k iem  i w rf« .”i Dlkogo i takim  teroryzm em , 
stwo sw em u k s l f r *  CM  w yw alczyć zwycię-
Z i Z S L ndow iy  odbyh jać  

wiecie krakow-l im ?  J i S S S T E w i  »*
'^ " ± en“ iaCŁ pańow at p e m d c k  i P»-,s r D:ie:i. drw tedy e d v  n a  u- ,e r Ph w ie socyalistów , naw et 

ty lko  b ło  socv , USet zgrom adzonych dwo
ty lko  było  Bocyalnych dem okra tów  L ^ z o k a­
zuje s ,ę  w reszcie , że Da socjalistów
od p rzed w y b o rczy ch  ze b rań ^ w y k lu cz ać  trzeba,
bo inaczej me byłoby mo> S  wzajemnego 
porozumienia się a p o k o j n y ? ^ ! 0̂ .  Naczel­
nik gminy skonstatował f  T A ł "  afanże 
rem awantury był p . sń łefcw fki ^ r y  w to­
warzystwie p. Bryniarsl ego dyrygował garstką 
socjalnych demokratów. Sprawdzono- że p' S
czew ski m e m ia ł fo rm alnego  zaproszenia, i na 

. zaProsz°n y ch  nie b y ł w pisany, w ydalono
go więc z lokalu obrad*. W y s ^ ł  wołając: „So- 
cyaliści, wszyscy wychodźcie zj m04}“ Za tem 
wezwaniem poszło dwóch „ocyalistóW- 

Następnie rozwinęła się dyskusy* namiętna- 
głos zabierali: Ir. Bardel, Zygmunt Mikołajski 
i p. Brymarski. Lecz znowu wszelka dyskusya 
okazała się memożebną, pomimo bowiem za 
przeczeń, p. Bryniarski wszczynał spory, zarzu­
cając n. p. ludowcom, że nie bronili ks. Stoją- 
łowskiego, a ich kandydat p. Dasuyński inter­
pelował posła Sokołowskiego n®' .„rwnadzeniu 
przed wy norczem w Krakowie z powodu klątwy, 
rzuconej na ks. Stojałowskiego. Wiadomo prze­
cież całemu m iast^  że inte. pelacyę tę podniósł 
p. Zygmnni Mikołajski a p D s^yński wcale 
o ks. Stojał-wskim nie’ wspominki- 

Pomimo tego socjaliści utrzymywali, że p. 
Daszyński bronił ks. Stojałowskiego, a gdy p. 
Zygmunt M ikołajski sprostował ten a l t ,  zg0. 
dnie z prawdą, chórem krzyczeć poczęli: „Kłam-
stwo bezczelne! p a łsz , y Łńbalu 

Ponieważ polem iki tego rouzaj^ do niczego 
doprowadzić nje m j więc dr. Szczepan Mi­
kołajski zażądał głosowania - ad rezolucyą prze.
tv lkn0byiall8t0ni- Okazało się, w 8ali Pięciu tylko było 8ocyainych dem- kratów; — zre0z ^  
wszyscy p o tę p i  guv.vaHZIU. Było ^  żebranin 
zapewne wieln niezdecydowanych, ^  socyali- 
8tom Przychylnych e d iż  przeważali robotnicy 
fabryczni -  Lecz’ F gku a i zachowanie się 
mówców socyaljst -L h widocznie przekonało 
tych ludzi, że z socyalistami W 6 się nie m°-

Wzniesiono na końcu gromki okrzyk: „Niech 
żyje stronnictwo Indowe'" i oaśplewano „Je­
szcze Polska nie "ginęła". pięciu socyalistów 
chciało zagłuszyć p.e^ń narodową, lecz im się 
to nie powiodło Wreszcie stosownie do zwj 
czaju miejscowego, zakończono zgromadzenie 
odśpiewaniem pieśni K to  w 0 p i e k ę “.

WŁADYSŁAW REYMONT.

ZIEMIA OBIECANA.
Ą (Ciąs dalszy).

Borowiecki jnbiegł do wielkich kadzi far 
B s k m h , nad któremi, na wielkich wałach

< | L t ł y  m K teryałów k r^ iły ,8ię w kół 
k° ‘i koszule robotn;ków°Zk tó 8k^ ąłCi ^  D& twa 
r f  eo chwila czerpiic ż t  ^  ah n,erucbo-
1 trz4c, « y  JMt w n ie f wod  ̂ d^ n ią  i
P yci4g* “ ateO*ł. Kilkadziesiąt t l * '  ^ rą 

atawienych rzędem, toczyło L  ^ h wałów, 
“ meczącą jednostajnością, dlngie C,ąŻ ^  kólko> 
Ł o je  materyałów pławiły 8ie J  po»kfęeane
f j  .  n ( l .  m « „ e G  p U , ^  - Wy 
8J kitu i ochry. 1,11 czcrwieni,

Z drugiej strony, za podwójnym
laznych ^ r ó w ,  Podtrzym ająeyi Że‘

fahryki i rozrośniętych gęsto nn e P'<f-
2  ptbCćk. nie;
w rzącej wody, pieniącej się sodą, p ^ a c z ^ ^  
chanicznych-. wyżj mączek, mydła, prZez które 
przesuw ał się surowy m -teryał; bryzgi rozbi- 
tej  trzenaczkami wody rozsypywały się Ja  8a] 
j tworzyły nad praczkarniami tak gęsty tuman 
że światła paliłj się zaledwie, jakby odbite 
w lustrze. Mechaniczne odbieracze szczękały, 
odbierając wyprany ju ż  towar, na siebie, niby 
Ba rozkrzyżowane ręce, i oddawały go robotni-

O ś w i a d c z e n i e .  O trzym ujem y p j8mo n a  
stępujące:

Z przemówienia mego na wiecu w Wadowi­
cach z d. 22 bm. usiłował korespondent W. Me- 
formj uczynić mowę antisemicką, w celu rzuce­
nia na soćyalną demokracyę podejrzenia, jak o ­
by ta propagowała „żydowską hecę". WAiee 
tegc oświadczam, że występowałem w mojej 
mowie całkiem wyraźnie p r z e c i w k o  w y z y ­
s k i w a c z o m ,  z a r ó w n o  ż y d o w s k i m ,  j a k  
i c h r z e ś c i j a ń s k i m ,  zgodnie z zasadami 
mojej party i, zwalczającej wyzysk w e  w s z e l ­
k i e j  furniie. Antisemici, podsuwający nam fi 
1 o s e m i t y z m, mylą się tak samo. jak  i wte­
dy, kiedy nam zarzucają a n t i s e m i t y z m .  
Jesteśmy partyą zorganizowanego ludu pi. cują- 
oego wszystkich narodów i zwalczamy kapita­
lizm, jako  wspólnego tych narodów wroga Tyle 
odpowiedzi na fałszywe sprawozdanie z mego 
przemówienia.

Kraków, 26 stycznia 1897.
Jan Englisch.

Ze statystyki parlamentarnej.

Nowa Izba poselska będzie liczyć 425 po­
słów. — Niżej podana łabei» wykazuje pudriał 
mandatów w poszczególnych krajach koronnych 
według pięciu kuryj:

I Większa własność, II M ia^ i H I Izby han­
dlowe, IV Gminy wiejskie, V powszechna klasa 
wyborców.

K ra j koronny 
Czechy . . . .
Bukowina . . .
Dalmacya . . .
Ghlicya . . . .
Goricya . . .
Istrya . . . .
Karyntya . . .
Kraina . . . .
Morawy . . .
Austrya Niższa . 
Austrya Wyższa . 
Salcburg . . .
Śląsk . . • •
Styrya . . ■ •
Tyrol . . • •
Tryjest . . • •
Y o r a r lb e r g .___

K u r y e

I. II. III. IV. V. Razem
23 32 7 30 18 n o

3 2 1 3 2 11
1 2 __ 6 2 1 1

20 13 3 27 15 78
] 1 — 2 1 5
1 1 ___ 0 1 5
1 3 1 4 l 10
2 3 — 5 1 11
9 13 3 11 7 43
8 19 2 8 9 46 ‘
3 6 1 i 3 20
1 2 — 2 1 6
0tf 4 — 3 2 12
4 8 2 9 4 27
5 5 — 8 i 21

— 2 1 1 1 5
— 1 — 2 1 4
85 117 21 130 72 425

Carlos A u e r s p e r g ;  po jego ustąpieniu dnia 
24 września 1868 hr. T a a f f e ,  najpierw in­
ternistycznie, a od 17 kwietnie 1869 definity­
wnie.

Y. S e s y a  trw ała od 11 grudnia 1869 do 8 
D,a Prezydent Izby panów ks. Car-

serfeIdUeGlbinertg ’ 7ł^ J  po8el?kiej  Manrycy Eai- 
rownietwem hr f  f IS n T mmtsłerium“’ Pod kib* 
gabinet H a . n e t .  f ? * ° ! 00 8 ‘" tee» 187l> 

M . S e 8 y a trw aia od 15 wrztrini* 1070  a  

10 sierpnia 1S71. Prezydent Izby panów i®  
K u e f s t e i n , Izby poselskiej H o p f  * n. Gabi-* 
net P o t o c k i e g o ,  od 4 lutego 1871 H o h e n ­
w a r t a .

VII. S e s y a  trw ała od 27 grudnia 1871 do 
do 1 września 1873. Prezydent Izby panów ks 
Carlos A u e r s p e r g ,  Izby poselskiej E c p f e n .  
Gabinet ks. Adolfa A u e r s p e r g  a.

YHI- S e s y a  trw ała od 4 listopada 187S do 
lb  maja 1879. Prezydent Izb^ panów- ks. Car- 
n !  n n 6 n 8 L e r g ’ IzbT poselskiej dr. R e  ch--
do 23 kw ietnia^1885* P r e z ^ ^ I z T y ^ J w  
hr. Ferdynand T r a u 11 m 1 n n 1 d o r  f f  l*by 
poselskiej hr. Franciszek C o r o n i n i ,  o c l 4 
marca 1881 dr. S m o l k a .  Gabinet hr. T  a a f- 
f p g o .

X.  S e s y a  trw ała od 22 września 1885 do 
23 stycznia 1891 r. Prezydent Izby panów hr.
S m n 1 t Ut tn Va n n 8vd o r f f ’ IzbJ poselskiej dr." S m d k a .  Gabinet hr. T a a f f e g o

M XA !8 e -ByJSftS WB,S  ^  ?  kw ieiQia 1891 do 22  s tyoM u 1891 r. Prezydent Izby panów hr
F. T r a u 11 m a n n s d o r f  f , I zby poselskiej dr, 
S m o i k a ,  od 20  marca 1893 bar. C h l u r n o -  

i J .a a / Lf e g 0  do 12 -go listopada
Ł8' ^ . i n d l 8 c b gr-r* t z a  do 19 cserwca

i hok’ a i a ’1!,® Da j D 8 e g g Ł  do 30  wrseśnis 1895, odtąd hr. B m d e n i e g o .

1*0"“ ------------------    -  - * mej

Zamknięt* W dniu 23 b. m. sesya parlam en­
tarna była j e d e n a s t ą  z rzędu od czasu wy­
dania konstytucji lutowej. Następujące zesta­
wienie Podaje przegląd! czasu trwania sesyj, 
nrezydentów obu Izb 1 każdorazowych gabine 

' ^„iprżacych ster rządu, 
i ’ g e s  a trwała od 29 kwietnia 1861 r. do 

18 grudnia r - P ^ d e n t  Izby panów ks. 
Carlos A u e r s p e r g ,  Izby poselskiej dr. F ran­
ciszek He i n .  Gabinet S e h . n e r l i n g i

II S e s y *  trwała od h  czerwca 1863 do 
15 lutego 1864 r. Prezydent Izby panów ks. 
Carlos A u e r s p e r g ,  Izby poselskiej Leopold
R. H a s n c r .  Gabinet f e c h m e r l i n g ą .

III S e s y a trwała od 19 paźd. iernika 1864 
do 27 lip^a 1865 . Prezydentami byli ci sami,

_  u  8esyi. Gabinet Scbmerlmga.
IV S e s y a  trwała c l  20 maja 1867 do 15 
tia ’ 1869. P rezyden t Izby panów  ks. Carlos

A u e r s p e r g ,  P^niej (począwszy od 21 sty­
cznia 1868) ks. C o l o  r e d o .  M a n s f e l d ;  Iz.
by poselbkiej dr- Karol G i s k ] r a  , później (po­
cząwszy od 1 lutego 1868) Maurycy K a i s e r- 
f e ld;  gabinet B e u s t a ,  od 30 grudnia 1867

maja

Z akcyi wyborczej.

We L w o w i e  ma aie z.-wiązać, ja k  donosi 
Kunter Lwowski, komitet stronnictwŁ ludowego, 
który zająć się m a zarówno w yborna! w  a is -  
ście, ja k  w piątej kuryi. Wkaduinosei, jak  ł r  : 
Lwowa kandydować miał prezydent miasta dr. 
Ma l a c h o w s k i ,  zaprzeczono zc strony kom 
petentnej.

U mandat z piątej kuryi okręgu: Stanisławów 
Bohorodczany, Rohatyn, Podbajee, Tłnmacz u- 
biega się prof. gimn. p. Franciszek G u t o w ­
s k i  z Bui-zacza

Z kury i gmin v i 5jskicu okręgu Bnczacz-Czort- 
ków  kandydow ać będzie ks. St. G r o m n i c k i.
dziekan buczacki.

W B r o d a c h  odbyło się w hiedzielę 25 bm 
pierwsze z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e  
z Piątej kuryi zwołane przez „komitet poufny" 
s a u  przepełniona była wyborcam, a seroma 
dzenie zagaił burmistrz p. K u l a k ,  który wv- 
jańi lwszy w krótkich słowach cel g ro m ad zen i, 
powołał wyborców do u k o n s ty tu o jy S  sie  ̂ Na 
wniosek p. Papeego wybrano na przewoa.iiti a 
cego m arszałka i posła sejmowego p S a l ę .  •  
zastępcę notaryusza J a n i s z e w s k i e g o , - a  na 
sekretarzy Onufrowa i Rogozińskiego Hnrwszy 
zabrał głos rzemieślnik B r o j a n o w s k i ,  który 
w ciętych słowach wystąpi? yraenfw przekup­
stwu i przeprowadzenia wyborów kiełbasi i 
v o d k a , jemu wtórował również .zemieślnik 
H « i o d l ,  któiy m ów  wystąpił przeciw wybo­
rowi takiego kandydata, któryby popierał skra­
wy rządn, dając im przykład włościan m azur­

kom, którzy prętam i układali go w wielkie fał 
dy na wózki podsuwane co chwila 

-  Panie Borowiecki _  zaw ołaj  fabrykant 
do jakiegoś cienia, co się w ychylił z m gieł, ale 
to nie był Borowiecki.

Podniósł się i w lókł swoje chore zreum atyz- 
mowarnj nogi po sali, k ąp a ł 8ie z rozkoszą 
w tej rozpalonej atmosferze. Z atap iał swoje 
schorowane ciało w sali pełnej oparow, ostrych 
zapachów fa rb , wody pryskającej z pluczka- 

\ z kadzl- ściekającej z wózków, chlu- 
piącej p°d nogami, iejącej się z sufitów, z któ-

niami ° Da Pai>a 0padaJa prav,ie 8trumie-

'“ -alony podohny do drgającego, bolesnego
tc rv ’i ! ZCZę cent.ryfu^ '’ ^y c iąg sjąee j wodę zm a- 
. y ałów, przen ikał całe sale, w jw idrow yw ał 

się w nerwy robotników pilnujących maszyn, 
w patrzonych w robotę i pochłoniętych zunełnie 
czuwaniem nad m aszynam i, i rozbijał się o ko­
p row e, powiewające, niby sztandary , m aieryały  
na „odbieraczach“ .

Borowiecki teraz był w sąsiedniej sali, gdzie 
niskich angielskich maszynach starego sy- 

Ia rb°w ano ordynarny czarny tow ar na 
ęskie ubrania,

lonawy*! W*ew ai setkam i °k ien i k ład ł zie- 
co, ijbv° t Ba czarne opury i na robotników, 
z założone ' U,Ilny Z baza*tu> 8tali n ' e r“chomi,
prze/, k t ó “ V ękam i- wpatrzeni « maszyny, 
metrów, erVzbl[?e8Uwały  się dziesiątki tysięcy 
czarne farby Mn„ P7 ex* spienione, bryzgające,

w Ł S S t t o 1'- Fabr:ka pra'

Windy, osadzone w marach) łączyły dół fu- 
bryki z jej  czterema piętra' ' wierzchu. Co 
chwila rozlegał się głucb? sz^ę* w 1(lnej 8tr0. 
nie sali, to winda brała lub wyrzucała z siebie 
wózki, towary, ludzi....

Dzień i do wielkiej sali z«cẐ  zaglądać, bru­
dne światło wciskało się Prze'  nałe zanocone 
szybki, zasnute brud< m i r0Zr.Zedzoną mgłą, 
wyłaniając z nich zarysy P«‘GIeJ8ze maszyn i 
ludzi, ale w tem szaro-zieD^wcm  świetle, po 
którem pływ ały długie śmig1 czerwony ch opa­
rów i gdzie pyliły się nimby guzowych świa­
teł -  i l idzie i maszyny wyglądali jak nie. 
przytomni, jak  widziadła porwane straszną siłą 
ruchu; jak  jakieś strzępyt P? y» drzazgi sk łę­
bione, splątane, rzucone w wir, tóry z hukiem 
się przewalał. . - i ł u

Herman Bncholc, właściciel abrykj, gdy 0. 
bejrzał farbiarnię, powlókł się dalej.

1 'zechodził pawilony, podnosił się w g(yrę 
windami, schodził schodam i, sunął się długiemi
korytarzami, przyglądał się maszynom, oglądał 
towar, rzucał czisem posępnem okiem Da jU(jzj 
izasem rZek} jakieś krótkie słowo, które jak 
błyskawica oblatywało całą fabrykęj odpoczy­
wał ns stosach sztuk, czasem na proirach- ni­
knął, aby za chwile ookazać sie nr ;___, ’__

niby parkanem, murami fabryki***’ ogrodzonego 
Był wszędzie, a chodził jak ńnn • • 

n u r /  i milczący; gdzie s ię Jtylk 
przeszedł, rozmowy milkły, twarze s ię 'p o ch y ­

lały, oczy przestawały widzieć, postacie sie 
zginały i kurczyły, jakby chcąc ujść z pod pro­
mienia j^go oczów.

S potykał się kilkakrotnie z Borowieckim, b ie ­
gający07 ustawicznie po oddziale .

Spoglądali na siebie przyjaźnie.
Herman Buchole lubił swojego dyrektora dru­

karni, więcej, on go szacował na całe te 10.000 
rubli, j akie mn płacił rocznie

  To jest najlepsza moja maszyna w tym
oddziale — myślał, patrząc nr niego.

ttam już się nie zajmował niczem, zięciowie 
prowadzili fabrykę, a on, wskutek przyzwycza­
jenia całego życia, co rano przychodził do fa­
bryki razem i robotnikami.

%  fabryce juduł śniadanie i przesiadywał dc 
południa, a po obiedzie, jeśli nie jeździł do 
m iasta, to łaz'* Pc kantorach, składach, m aga­
zynach bawełny.
' Nic m°£ł *yć ZQala °d tego potężnego króle­

stwa. które stworzył pracą własną całego życia 
i mocą swojego geniuszu przemysłowego, musiał 
czuć pod nogami, w sobie, te roztargane, trzę­
sące się mury; czuł się dopiero dobrze, prze­
dzierając sil przez tę przędzę transmisyj i pa. 
sów, rozwleczoną po całej fabryce, wśród 0- 
strych zapachów farb, blichowni, surowego ma- 
feryału, smarów, rozgrzanych w t,ym upale 
strasznym-

Siedział teraz w drukarni, z przysłoniętemi 
oczyma patrzył na salę, jasno oświetloną wiel- 
kiemi oknami, na maszyny drukarskie w ruchu 
na te piramidy żelazne, pracujące pośpiesznie 
i w jakiejś groźnej ciszy.

Przy każdej „drukarce" osobna maszyna pa­
rowa świstała swem kołem pociągowom, które, 
niby srebrne, wypolerowane tarcze, migotały 
sie z taką szaloną szybkością, że nie można 
było zobaczyć konturów, a tylko jak iś nimb 
srebrny wi.ował dokoła swojej osi i rozpylał 
świetlany, roziskrzony tuman.

Maszyny działały z nieustającym ani u l  chwi­
lę pospiechem: długie nieskończenie pasy ma_ 
teryałów, eo si s pozawijały pomiędzy walcami 
miedzianemi, odciskającemi na nich barw y de 
seni, ginęły w górze, na wytszem p ię tc e  * 
suszarni. ’

Ludzie z tyłu maszyn podkładający towar do
drukowania, poruszali się sennla „ ~   ̂ .
stali przed maszynami co chw ila’^  ^ L ° W19
chylił, Przvpatry wa7  , w , i r  , k,ryryAi 81S F '  
z  wic kich l P a -y walcom, dolewał farby
„♦a! zanatwn patrzył .na mater7ał  i *nowu

, p trzony w te tysiące mchów, biegną­
cych z szalonym pospiechem. ^  ą

Borowifcck; wpadał do drukarni, aby śledzić 
działanie tych świeżo umontowanych maszyn 
porównywał próbki ze świeżo drukowanemi m*’ 
teryałam i, wydawał polecenia, czasem na iee-n 
skinienie zatrzymano aziałający kolos, 0g k daJ 
szczegółowo 1 szedł dalej znowu bo ten rT* 
żny rytm fabryki, te setki maszyn tvsl«, i 
dzi śledzących z najwyższą, prawie pJb0Żna ^  
wagą za ich działaniem te góry tSw aró i le­
żących, przewożonych wózkami, snujTcydT s t  
przez sale z pralni do farbiarni z f a r f f l  d l  
suszarń: , stam tąd do apretury i’ 1 * 8 5  £  
szcze innyeb miejsc, nim wysały gotowe -  
rywał g0 (C. d n.)
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skich godny do naśladowpnia, a nw klasy rze­
mieślniczej. Rzemieślnik N i e d ź w i e c k i  P0, 
parł poprzednich mówców, a gdy przyszło do 
odczytania liam komitetu, powstał ogromny ha­
łas i krzyk  i mimo wyjaśnień, danych przez 
przewodniczącego, dr. Sobolewskiego, ^ r; Stru- 
mińskiego i Brojanowskiego, ule uspokoili się 
wy borcy i na tym krzy ku zakończy*? się pierw­
sze zgromadzenie wyborców 5 knryi. L kuryi 
tej kandyduje podobno fizyk powiatowy dr. S o- 
b o 1 e w k i.

Gazeta Sanocka donosi, iż z kuryi wiejskiej 
okręgu Jasło-Krosno-Gorl*5®’ kandydować ma do 
Rad; państwa ks. Paweł S a p i e h a ,  staro tta 
jasielski.

Organ au b tiy aek łe j partyi socyalno-demokra­
tycznej, wiedens*3, Arbeiter Ztg, ogłasza listę 
kandydatów socjalno-demokratyczuej dla
wyborów do P'4tej  kuryi, a mianowicie dla Ga- 
licyi wyro**nia rzeczony dziennik następujące 
nazwisk*' K o z a k i e w i c z  — Lwów, D a s z y  ń- 
s k i —— Kraków, E n g l i s c h  — W adowice, M i- 
a i o ł e k  — Nowy Sącz, — S u ł o z e w s k i  — 
Tarnów, Ż e l a s z k i e w i c z  —  Rzeszów-Jaro­
sław. O b i r e k — Stanisławów.

A k c y a  w y b o r c z a  w C i e s z y ń s k i e m  
już się rozpoczęła. Związek katolików śląskich 
i polityczne Tow. ludowe działają tam w poro­
zumieniu z Czechami. Wogóle uchwalono, że 
„wszystkie odcienie stronnictwa narodowego po­
winny postępować zgodnie i  solidarnie11. Ucnwa 
łono nawet „zarys programu11 połączonych stron­
nictw narodow ych, przedstawiony przez dra 
M i c h e j d ę .  Program ten żąda równouprawnie­
nia dla polskiej i czeskiej narodowości na Ślą­
sku au stryacktm . a mianowicie urzędowania 
z polskim ludem we wszystkich urzędach k ra ­

jowych w polskim ję z y k u , z ludem czeskim w 
języku czeskim , nadto domaga się polskich i 
czeskich szkół średnich i  szkół fachowych. Pod 
względem polityczny m program żąda wolności i 
równych piaw politycznych dla wszystkich, 
przez co rozumie głosowanie tajne i powszechne 
bez podziału na knrye; pod względem religij­
nym wymaga pielęgnowania ducha chrześcijan 
skisgo i tolerancyi; wreszcie co do kwestyi so- 
cyalnej oczekuje z b a w ie n ia  od „bezustannej pra 
cy polityezuęj i społecznej na podstawie dzi­
siejszych stosunków, które powinny być zrefor­
mowane11.

Na zasadzie tego programu wyłoniły się jnż 
pewne kandydatury i odbyły się zgromadzeńilą 
na których omawiano te sprawę. Kandydatura 
ks. Świeżego z kuryi 4 zdaje się być niewąt­
pliwą. W kuryi 5 kilku obywateli ubiega się o 
uian Jat.

t r z y m a ć  s i ę  z a s a d y  z u p e ł n e g o  r ó ­
w n o u p r a w n i e n i a  i r ó w n o w a r t o ś c i  
o b u  n a r o d o w o ś c i  C z e c h ,  i u w a ż a ć  za  
n a j ś w i ę t s z y  o b o w i ą z e k  u t r z y m a n i e  
j e d n o ś c i  w u s t a w o d a w s t w i e  i a d m i -  
n i s t r a c y i  Tylko jasne, uczciwe zachowanie 
tych zasad, umożliw’ załatwienie spornych kwe- 
styj narodowych z uwzględnieniem uprawnio­
nych życzeń obu narodowości. Rząd jest jednak  
silnie przekonany, że zupełnego przeprowadzenia 
tej zasady tylko wówczas oczekiwać można, gdy 
p o c z u c i e  r ó w n o w a r t o ś c i  w p o j o n e  w 
o b a  n a r o d y  p r z e n i k n i e  n i e t y l k o  u-
s t a w o d a w s t w o  i a d m i n i s t r a c y ę ,  l e c z  
g d y  z a r a z e m  o b u  n a r o d o m  z a p e w n i o ­
n y  b ę d z i e  t a k i  u d z i a ł  w u s t a w o d a w ­
s t w i e  i a d m i n i s t r a c y i ,  j a k i  o d p o w i a ­
d a  i c h  l i c z b D e j  i p o i a t k o w e j  s i l e .  Do 
tego zadania należy stworzyć podstawy. D la  
t e g o  t e ż  r z ą d  p r z e d ł o ż y  S e j m ó w  
p r o j e k t  u s t a w y  o w p r o w a d z e n i u  k u  
r j t j  p r z y  w y b o r a c h  do  w y d z i a ł u  k r a  
j o w e g o ,  z a k ł a d ó w  k r a j o w y c h  i k o m i -  
s y j  s e j m o w y c h .  Ponieważ trudne położenie 
wymaga spokojnej rozwagi wszystkich stron­
nictw i wzajemnego porozumienia, pizeto rząt 
aędzie mógł przedłożyć sejmowi odnośne proje­
kty ustaw z widokami powodzenia dopiero wów­
czas, gdy ułożą się fale ruchu politycznego, wy 
wołaDego bezsprzecznie zbliżającemi się wybo­
rami do Rady państwa.

R z ą d  z a m i e r z a  n a d t o  p o d j ą ć  k w e -  
s t y ę  r e f o r m y  w y b o r ó w  s e j m o w y c h  
p r z e d ł o ż y ć  p r o j e k t  u s t a w y  w y b o r ­
c z e j ,  o p a r t y  ś c i ś l e  n a  z a s a d z i e  s ł u ­
s z n o ś c i .  W tym celu zamierza rząd wezwać 
Wydział krajowy w najbliższym czasie do współ­
działania. O dalszych krokach, mających na 
celu pomyślne i wszystkich zadowalniające unor 
niuwanie stosunków w Czechach, nie może rząd 
obecnie złożyć stanowczego oświadczenia. Rząd 
może tylko stworzyć warunki pokoju i do tego 
jest gotów. Do tego, aby ten pokój przywrócić, 
powołane są stronnictwa. Oby się to stało w jak 
najkrótszym czasie i w spusub ostateczny. Sejm 
na tej arodze spotka się zawsze z rządem.

Niemieccy posłowie podczas deklaracyi za 
chowali Się spokojnie. Tylko przy niektórych 
ustępach, jak przy zapowiedzi, że projekt o kn- 
ryach nie będzie wniesiony w tej sesy i, jakc 
też przy ustępie o zamierzonej zmianie ordyna 
cyi wyborczej, odezwały się głosy: „Słnchajcie! 
Słuchajcie!“.

Poseł Russ w nosi, aby nad oświadczeniem 
rządu otworzyć dyskusyę, zgadza się jednak na 
żądanie m arszałka, aby te wniosek był zała­
twiony zgudnie z przepisami regulaminu.

Listy wiedeńskie.

Oświadczenie namiestnika Czech. d  p o lity c z n y .

W Sejmie czesk:m na wczorajszem posiedze­
niu hr. C o a d e n h o r e  złożył imieniem rząd a 
oświadczenie, które znamionuje stanowczy zw o* 
w polityce hr. Badeniego. Oświadczenie to opie 
wa dosłownie:

Wysoka Izbo! Pan prezydent Rady wiaGtró. 
polecił tui, rozporządzeniem z dnia 24 stycznia 
b. r., złożyć w Wysokim Sejmie następują 
ce oświadczenie. Ka początku tej sesyi rząd 
sądził, iż lezy w interesie rozpoczynających 
się obrad, aby dał Sejmowi wyjaśnienia o naj 
bliższych swoich zamiarach. Gdy ministerstwu 
obejmowało urzędowanie, złożyło tymczasowe 
oświadczenie, że zajmie się bliżej ogółem spraw, 
nazywanych kwestyą czeską. Wyraziło jednak 
nadzieję, że ludność zamieszkująca królestwo 
czeskie i jej reprezentacya poda rządowi rękę 
z pomocą celem równie dla państwa, ja k  dla 
ludu ważnego rozwiązania bieżących kwestyj i 
że zarówno, jak rząd zaraz w pierwszem swo- 
jem  oświadczenia okazał zaufanie obu narodo­
wościom mieszkającym w tym kraju, iż mają 
silną i stateczną wolę brać udział w każdem 
działaniu, zdolnem poprzeć dobro i rozwój kró 
lestwa ezeskiego, tak obecnie żąda dla siebie, 
takiego samego zaufania i sądzi, że ze względu 
na swoją dotychczasową działalność ma do nie­
go prawo. Przedtwszystkiem Sejm, zająwszy się 
w obecnej sesyi całym szeregiem spraw, mają­
cych podnieść ekonomiczny rozwój kraju , nie 
odmówi rządowi uznania, że starał się interesa 
tego królestwa poprzeć w sposób, świadczący o 
zrozumieniu ich znaczenia dla państwa. Już 
sam rozmiar tych spraw, sięgających głęboko 
w materyalne powodzenie kraju, nasunął myśl, 
a b y  ty m  r a z e m  n i e  z a m y k a ć  s e s y i ,  
a l e j ą  t y l k o  o d r o c z y ć .  Lecz także waż­
niejsze jesżeze sprawy skłoniły rząd. aby uzy­
skać zezwolenie monarsze na zrealizowanie tej 
myśli. N i e t y l k o  z o b o w i ą z k u ,  le< z 
t a k ż e  i d ą c  7-a p o p ę d e m  s e r c a ,  musi 
rząd przypisywać w.elką wagę przywrócenia 
pokojewj eh stosunkówpomiędzy obiema królestwo 
to zdmieszknjacemi, równie wyaoko rozwinię- 
temi nai odowoteiami. Zaniechanie dziesiątki lat 
trwającego sporu, wymaga jednak od obu siron 
panowania nad sobą w takiej chwili.

Nietylko z obowiązku, lecz także pod wpły. 
wem gorącego życzenia, musi rząd przykładać 
największa wagę do przywrócenia przyjaznych 
stosunków między oboma równie wysoko pod 
względem rozwoju stojącemi szczepami. Uspo­
kojenie spo ru , trwającego caie dziesiątki Jat, 
w j maga jednak od obu stron tak wielkiego pa ■ 
nowania nad sobą i dobrej woli, tak oględnego 
oceniania interesów państwa i krają, tak staran­
nego nieprzekraczania sranie ustawodawstwa i 
administracyi, że nie można oczekiwać szybkie 
go zaiatwienia tych kwestyj spornych w jednej 
krótkiej sesyi; tem bardziej, że z jednej strony 
Sejm musi uważać za patryotyczny obowiązek 
zaspokojenie najbardziej naglących ekonomi­
cznych potrzeb k ra ju , z drugiej zaś strony ni­
niejsza sesya sejmowa ma zakreślone naturalne 
granice wyborami do reprezentacji państwa i 
łączącem się bezpośrednio z temi wyborami zwo­
łaniem parlamentu. Natomiast wywołany przez 
odroczenie związek w pracach, rozpoczętych 
przez Sejm , celem ziszczenia tych politycznych 
i narodowych życzeń, jakie Sejm żyw i, i które 
rząd należycie ocenia, może być załatwione 
w myśl żj czeń rządu i wszystkich stronnictw 
w niedługim już czasie. Co s i ę  t y c z y  s a m e ­
go z a ł a t w i e n i a  k w e s t y j ,  m u s i  r z ą d

K r a k ó w ,  27 stycznia.
Petersburski korespondent Beri. Tageblatfu 

podaje ciekawy szczegół, dotyczący nominacyi 
ks G o l i c y n a  na generał-guberuatora Kau­
kazu. Kiedy stało się pewnem, że hr. S z e r e -  
m e t i e w  opuści to stanowisko, minister wojLy 
W a n n o w s k i dokładał wszelkich usiłowań, 
ażeby na miejsce Szeremetiewa mianowany zo 
stał naczelnik kraju zakaspijskiego generał 
K u r o p a t k i n ,  i w tym celu zalecai kandyda­
turę Kurupatkina carowi. Car odpowiedz.ał, że 
nie ma nic przeciwko Kuropatkinowi i zapewnie 
rzecz się w ten sposób załatwi. Wówczas Wan- 
nowski, uważając rzecz za załatwioną, wysłał 
do Kurupatkina telegram gratulacyjny, W któ­
rym traktował jego nominacyę na generał-gu- 
bernatora, jako fakt dokonany. Otóż car dowie­
dziawszy się o tem, uznał krok Wa.nnowskiego 
za niewłaściwy i mianował nie hr. Kuropatkma, 
lecz ks. G o l i c y n a  na generał-gubernatora 
Kaukazu.

Z  Paryża.
Dzienniki pary«.kie z wielkim zapałem powi­

tały  wiadomość o odwiedzinach hr. M u r a w i e -  
w a ,  który jutro ma przybyć do Paryża. — 
Temps i Journal des Dfbats upatrują w tem 
nowy dowód przyjaźni rosjjskiej i niezmiernego 
taktu cara Mikołaja, który umie w tak subtelny 
sposób zaznaczyć swe sympatye dla FrancyU 
inne dzienniki uważają tę wizytę za manifesta­
cyjna odpowiedź na odwiedziny hr. Gołuchow- 
skiego w Berlinie.

Zapewne zapał ten ochłódnie cokolwiek wo 
bec świeżej wiadomości, że przy powrocie z 
Paryża nowo mianowany minister rosyjski ma 
także zatrzymać się w Berlinie i zabawi nad 
Sprewą również dwa dni. Okoliczność ta pozba­
wia odwiedziny w Paryżu wyjątkowego polity­
cznego znaczenia.

Ministerstwo Mćline’a cieszy się jeszcze z in­
nego powodu z zaouwie B lanej wizyty hr. Mu­
raw iewa. Oto spodziewa się, że obecność naj­
wyższego dyplomatycznego przedstawiciela za­
przyjaźnionego mocarstwa zażegna możliwe prze­
silenie ministeryalne, gdyż Izba nie zechce w 
chwili pobytu Murawiewa w Paryżu dać światu 
widowibko wewnętrznej niezgody Francuzów i 
nietrwałości rządu.

Optymiści rządowi cieszą się więc, że obec­
ność hr. Murawiewa wyratuje gabinet z drażli- 
w°j sytuacyi, w jakiej postawiła go kwestya 
lodatku od cukru i premij cukrowych. Na o- 
8tatni«m posiedzeniu Izba, na wniosek S i e g -  
f r i e d a ,  wbrew inteneyom rządu, uchwaliła 
zmniejszenie podatku konsumcyjnego od cukru 
z bO na 45 franków, co oznacza ubytek budże­
towy, wynoszący mniej więcej około 60 do 80 
milionów franków rocznie. — M e l i n e  nosi «ię 
z myślą zażądania r e w i z y i  t e j  u c h w a ł y  
i odpowiedniego jej złagodzenia, przyczem ma 
zamiar postawić kwestyę zaufania. Figaro ubo­
lewa nad tym zamiarem, w przypuszczeniu, że 
opozycya zwycięży i gabinet upadnie. Kto wie 
jednakże, czy wobec wrażliwości Francuzów 
na wszystko, co dotyczy stosunków z Rosyą, 
obecność Murawiewa nie przyczyni się istotnie 
do pomyślnego dla rządu rozwiązania przesile­
n ia?

W iedeń, 25 stycznia.
(Z  karnaicalu. — Z  teatrów. — Odczyty. — 
Z  dziedziny sportu. — Morderca Doleial. — 
Wieniec z  białych goździków. — Kapeldci cy 
wilwi przeciw wojskowym muzykom. — Tramwaj 

elektryczny.)
Karnawał w Wiedniu ma to do siebie, że po 

chłania wszystkie Warstwy mieszkańców i, począw 
szy od najwyżej położonych sfer dworskich, w tym 
roku z powodu braku jakiejkolwiek żałoby w ro 
dżinie, biorących udział w zabawach, aż do naju 
boższego plebsu, który, wyśpiewując patryotyczne 
,,’s gibt nur a Kaiserstadt, ’s gibt nur a W ienu 
zatańcowuje się na różnych Bauernhidle i Fmker- 
balle, wszyscy zajęci są teraz tylko karnawałem 
dopoki ich z n o w u  jakaś nowość nie zajmie, lub in 
ny poryw nimi U1* owładnie.

W Ceremonialnej sali cesarskiego Burgu odbył 
się w sobotę bal Sworski, który zgromadził tłumy 
najwyższych dostojników. Dyplomacya z Gołuchow 
skim i nuncjusz*®* Taglianim stawiła się w kom 
plecie, ministrów*® z małżonkami, prawie wszyscy 
austryaccy i wiciu węgierskich, arystokracya rodo 
wa w pokażnei h^bie. O g. 9 starszy mistrz ce 
remonii, hr. Hun^sdy, zapowiedział nadejście cesa­
rza, który w unifWfcie pułkownika di igonów wszedł 
do sali sprężysty® klukiem, prowadząc pod ramię 
arcyksiężnę Mary® Józefę. Za mmi postępowali pra­
wie wszyscy w Wiedniu bawiący arcyksiążęta, 
W odbytem cerd' cesarz rozmawiał z wielu dy 
piernatami, w ty® roku unikając wyróżniania któ 
regokolwiek z nich. Tańce, prowadzone przez po 
rucznika, barona Dobrzyńskiego, przy dźwiękach 
nadwornej muzyki pod batutą Edwarda Straussa 
trwały do północy -

Z balów na mniejszą skalę znakomicie powiodły 
się zabawy technik* j prawników; obiecująco za­
powiada się bal Ua korzyść „Schulvereinuu, dla 
córek urzędników i prawników, bal Towarzystwa 
ratunkowego i prz®inysłowców, na rzecz którego 
cesarz przeznaczy* z własnej szkatuły 500 złr, 

Bale te pochłaniają wiele nakładu pracy i pie 
niędzy; ale też Przysparzają one stosunkowo ol­
brzymich funduszów na otarcie łez nędzy, na po 
parcie instytucyj humanitarnych.

Teatry wiedeńskie na brak powodzenia uskarżać 
się nie mogą. Nieśmiertelny „Wilhelm Tellu, dzię­
ki partyi Wilhel®*, śpiewanej przez Reb-limanna 
gromadzi liczną, żą^ną prawdziwie pięknej muzyki pu­
bliczność w gmaobu dworskiej opery. W Deutsches 
Volkstheotcr dają c'4gle z powodzeniem „Doktora 
Klausa11, pięcioaktową komedyę z francuskiego 
Adolfa L’ Arronge- Trzyaktowa farsa „Koziołki11 
(Bocksprunge) i halet „Olga11 z panną Vergć w 
tytułowej roli w teatrzyku na Josephstadzie bawi 
ludea naddunajskb

ćtezon odczytów popularnych wykładów, intere­
sujących prelegentów i prelegentek jeszcze nie nad­
szedł ; post, to oópow iednia pora do zajmowania 
umysłów takiemi sprawami. Ostatni jednak odczyt 

Oktawiusza do Laplane, Francuza, który cykl 
swoich prelekcyj przed publicznością wiedeńską 
zamknął odczyte® o efektownej i na nerwy dzia 
łającej treści, nadaje jię do zanotowania t powodu 

isku, jakiiu prie-yWo eleganckiego prelegenta. 
Mówił on o doktorze G u i 11 o t i n e i Klaudyuszu 
Józefie R o u g e t  de  L i s i e .  Dzieła obu tych mę 
żów żyją do dziś dnia, tylko gdy pomysł pierw­
szego hańbi cywi)iza®yę, to namiętne i podniosłe 
strofy drugiego, mi®° upłynionyeh stu Jat, obiegł 
szy obie półkule, władcę 150 milionów dusz, zmu­
szają do odkrycia gł?wy-

Bardzo licznie i phuie odwiedzaną bywa nowo 
utworzona arena w rotundzie powystawowej, a prze­
znaczona dla sportu i sportowców wszelkiego ro 
dzaju i kalibru. 1 od r o m“ -— 8ję arena
nazywa— od 20 grudnia z. r. głównie oddany jest 
na użytek rowerzystów, a prawie codzień rozgry 
wane tamże zai łady sprowadzają wielu zwolenni 
ków kołowego sportu. W „welodromie11 nrządzony 
ma być także oddziolu^ plac do gry w lavn ten- 
pis. Zdaje się więc, że rotunda znalazła nareszcie 
właściwe sobie przez1®0263'6.

Sprawa młodego zbroć niarza D o l e ż a l a  zaczy 
“a przybierać coraz tragiczniejszy obrót. Adwokat

Geiringer, który óla dobra sprawy chciał się 
widzieć z ojcem zabójcy* Ferdynan(jem Doleżaiem 
otrzymał od jego z Trabitsch, npejsca zamieszka 
nia tegoż, telegram, że przybyć nie może, gdyż 
jego szesnastoletnia córka, na wieść o hańbie ro 
fiz'ny, zachorowała. Zaraz P°tem nadeszła drnga 
depesza, że siostra Doleżala nmarła z rozpaczy.

Młody, cyniczny zbroduiarz ( p0 gpełnieniu za 
bójstw ns dwóch staruszkach, przybierając pozory 
uczciwego człowieka, zdołai, wejść w pewien oby­
watelski dom, a pozyskawszy przychylność młodej 
córki pana domu, zaręczy* się z pią { ślnb odoyć 
się miał niedługo. Jeszcze zawczasu młoda dziew
c z y n a  u n ik n ę ła  n ie s z c z ę ś c ia  ży e ja  caj eg0<

Młody komisant Wikt°r ®r r o t z k a ,  zabrawszy 
z kasy pryncypał*. kilkaaet złr., zastrzelił się w 
mieszkaniu młodej dziewczyny, Liidmiły Hrascbek, 
zabiwszy ją przedtem “a Rżałam i z rewolweru. 
Nieodwzajemniona miłość miała być powodem roz­
paczliwego zabójstwa i samobójstwa. W znalezio­
nych przy nim pismach Pr08i samobójca o współ- 
ny grób i o wienieo z bia./ch goździków na tru­
mnę. Smutna to, chociaż nie nowA historya.

® ostatnich czasach wy*on'*a się tn nowa, pieką 
ca kwestya. W tutejszej resursie odbyło się zwołane 
przez p. Henryka Schoof* zSro m aazen ie c y w i l ­
n y c h  m u z y k a n t ó w ,  na_ Wtórem roztrząsano 
sprawę współzawodnictwa orkiestr wojskowych. — 
Mimo wydanego bowie® ^  swoim czasie rozkazu 
gabinetowego, aby persona! orkiestry wojskowej 
nie przenosił 48 ludzi, wojskc* e muzyki liczą nie­
raz po 80 muzykantów, 3 konkureneya ich jest 
tak groźną, że prywatni kapcliścf, popadłszy w 
ostatnią nędzę, przyczyniają się do wzrostu prole- 
taryatu ulicznego. Jeden z mówców, Kosnapfl, ude 
rzył na apel o ratunek J° Publiczności wiedeń 
skiej, aby nżywaniem cywilnych mnzyk nie dopu 
ściła do ich npadku. Muzycy prywatni mają się 
dobrze zorganizować i spodziewają się , że w no­
wym parlalnencie znajdzie się może poseł i o po 
prawę ich doli się upomni. Również los muzyków 
teatralnych godnym jest litości, i ci oczekują także 
zmiany swego położenia w nowej ustawie o tea­
trach , jaka nowemu parlamentowi ma być przed­
łożoną. Zebrania tego na razie rezultat jest wido­
czny o ty le . że wiele zabaw i wieczurków, za­
miast, jak lat ubiegłych, przy wojskowych, w tym 
roku z udz<ałem cywilnych orkiestr się odbywa.

W sobotę odbyła się na linii Praterstrssse— 
Wallensteingasse i Wallgasse próba puszczenia w 
ruch t r a m w a j u  e l e k t r y c z n e g o  wobec komi- 
sy i, złożonej z radcy sekcyjnego w ministerstwie 
kolei p. von Leber, sekretarza namiestnictwa p. 
Hruschki, starszego nadinżyniera p. Krenna i kil­
ku technicznych kon3uIentów. Rach wagonów trwał 
od godz. 10 przed południem do 6 wieczór. W po­
niedziałek odbędzie się próba druga, we czwartek 
d. 28 b. m. towarzystwo tramwaju elektrycznego 
przystępuje do puszczenia w ruch normalny wago­
nów na wszystkich liniach. Mamy więc nareszcie
w „wielkim Wiedniu11 to , czem mały Lwów od 
trzech lat już się cieszy. ...n ...i.

K R O N I K A .

Pogadanka. Jntro 
godz. 7 wieczór w

K r a k ł w ,  27 stycznia, 
wa czwartek dnia 28 b. m 
lokalu Tow. „Szkoły ludo

wej“ (Pijarska, nr. 2, I piętro) staraniem III Koła 
Tow. „Szkoły Indowej11 odbędzie się pogadanka na 
temat odczytów dra Lesława Borońskiego „O Ra 
dzie państwa11. Wstęp na pogadankę 5 ct.

Zapomoga dla ociomniałych. Celem nadania je 
dnego jednorazowego wsparcia z fnndacyi ś. p. Jó 
zefa Koświtzky’ego, rozpisuje się, konkurs z termi 
nem do dnia 1 marca 5. r. O wsparcie powyższe 
którego wypłata nastąpi w rocznicę śmierci funda 
tora, tj. w dniu 17 maja b. r., ubiegać się mogą 
osoby ociemniałe, bez różnicy wyznania i płci, za 
mieszkałe stale w Krakowie, godne pomocy i po­
trzebujące jej w istocie. Podania, zaopatrzone 
dowody wymaganej kwalifikacyi, należy wnieść do 
Wydziału krajowego we Lwowie, na ręc« prezy 
denta miasta.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Walne zgroma 
dzenie, zwołane na dzień 24 b. m., nie przyszło 
do skutku. Prezes Towarzystwu zaprasz-a tedy po 
nownie członków Towarzystwa na dzień 31 b. m 

godz. 11 przed południem do sali strzeleckiej 
prosi o liczne przybycie, gdyż ważne sprawy 
na porządku dziennym.

W Czytelni kobiet (Szpitalna 7) w sobotę dnia 
30 b. m. odczyta pani A. Bandrowska z pamię­
tnika powstańca ustęp p. t. „‘Przeprawa ks. Ma­
ckiewicza do oboziiu. Po odczycie p. Śliwicki, ar 
tysta dramatyczny, wygłosi ustęp z „Konfederatów 
Barskich11 Mickiewicza. Początek o godzinie 6 wie­
czorem punktualnie.

Zmarli. We Lwowie zmarli nagle: Wincenty 
J a b ł o ń s k i ,  redaktor Czasopisma Apteka»slciego, 
w 60 roku życia, i Adryan B a r a n i e c k i ,  pie- 
kaiz, dzierżawca hotelu.

Frekwencya w austryackich szkołach śre
dnicl). 1 dzi unika rozporządzeń ministerstwa oświa 
ty ze stycznia 1897 wyjmujemy następujące daty: 
Liczba gimnazyów wynosi 187, szkół realnych 87. 
W zarządzie państwa zostaje gimnazyów 145, szkół 
realnych 57. Wszystkie inne są to zakłady krajo­
we i gminne, prywatne, lub zostające pod zarzą 
dem księży. Przeważają zakłady z niemieckim ję­
zykiem wykładowym. Niemieckich gimnazyów ma 
my 101, czeskich 4 2 , polskich 25 i 4 włoskie; 
roalnyclj s: koł niemieckich jest 60 , czeskich 19, 
polskich 4". f lica La tom- wynosi w- gts—  
61.279, w sokołach realnych 27.410. Najliczniej 
uczęszczają do gimnazyów: w Czechach (15.237), 

Galicyi (14.759), w Austryi Niższej (8.470), na 
Morawach (6.525). Frekwencya w szkołach real 
nych jest znacznie mniejsza. Najsłabiej co do licz 
by nczniow wygląda Karyntya (757 gimnazyali- 
stów), Bukowina (516 gimnazyalistów), Dalmacya 
(350 realistów). Najbardziej uczęszczane gimnazya 
®ają: Ozerniowce 799,  Lwów 770, Kraków 739, 
Rzeszów 717, Tarnów 648, Berno 646,  Ołomu­
niec 612.

Ofiarność dzioci. W ubiegłym roku redakeya 
Małego Swiatfca, która nie zaniedbuje nigdy po 
pierać spraw, obchodzących ogół polski, powzięła 
myśl szczęśliwą przyjmowania ud dzieci z pienię­
dzy, które otrzymują na zabawki lub łakotki, po 

centy tygodniowo i przeznaczyła fundusz, w ten 
sposób uzyskany, na budowę szkoły polskiej w Bla 
ly. — Z drobnych tych wkładek dzieci polskich w 
ciągu roku 1896 zebrała redakeya poważną kwotę 
752 złr. 27 ct., a nie lekceważąc tego materyal- 
□ego rezultatu, bardziej jeszcze ucenić należy 
wpływ moralny takiej działalności da  umysły mło­
de, które zawczasu przywykają do wyrzekania się 
przyjemności dla zadośćuczynienia obowiązkom 
względem społeczeństwa i Ojczyzny i wyrosną nie­
chybnie w przyszłości nietylko na członków To 
warzystwa „Szkoły ludowej11, ale i na obywateli 
ofiarnych, gorąco oddanych ojczystej sprawie. Oby 
wszystkie dzieci polskie poszły za dobrym tym 
przykładem i składały z drobnych swoich oszczę­
dności fundusz, który dopomoże braciom naszyri 
na kresach uczyć się ojczystego języka w polskiej 
szkole! Redakeya Mulego Światka (Lwów, plac 
Maryacki L. 10), pragnąc im ułatwić wypełnienie 
dobrych chęci, upoważnia nas do doniesienia, że 2 
centowe wkładki tygodniowe przUjnowaf nadal bę­
dzie od wszystkich dzieci, bez wzgiidn na to, czy 
są, lub nie, prenumeratorami jej czasopisma, a i- 
miona ich ogłosi w Małym Światku.

Kwotę 752 złr. 27 ct. złożyła redakeya na rę­
ce Wydziału lwowskiego Koła pań Towarzystwa 
„Szkoły ludowej”, a Wydział, doznając nstawicznie 
od redakcyi Małego Światka  gorliwej pomocy w 
swej pracy, wyraża wdzięczność w imieniu tych 
milionów ludu polskiego, którym dotąd szkół bra­
kuje.

Gdyby społeczeństwo nasze rychlej wyzwoliło 
się z krępujących je więzów zobojętnienia i ocię­
żałości, Towarzystwo „Szkoły ludowej11, którego 
jedynem, a tak Szczytnem zadaniem jest dopoma­
ganie ludowi do otrząśnięcia się z ciemnory, czę­
ściej spotykałoby się z objawami sympatyi, objęło­
by cały naród polski i takie wydałoby plony, jak 
Matica czeska.

Unieważnienie wyborów. Wybory do 
gminnej w G o r l i c a c h ,  dokonane w czerwcu 1896 
r., zostały unieważnione w całości przez namiest­
nictwo. Ponownych wyborów dotąd nie rozpisano.

Niewypłacalność zgłosił, jak donoszą z Wie­
dnia, Salomon Neumann z Mielca.

Ohydny postępek żołnierzy. Z Żółkwi donoszą 
do Dziennika Polskiego: Dnia 20 b. m. wieczor­
nym pociągiem przybyła tu z Kossowa młuda dziew­
czyna, licząca lat 18 , z zamiarem odwiedzenia swej 
siostry. W drodze do miasta spotkał ją jeden z 
ułanów i zapytał w grzeczny sposób, dokąd idzie. 
Dziewczyna, nie przeczuwając złych zamysłów, o-

świadczyła mu, że z zamiarem odwiedzenia siostry 
przybyła do Żółkwi, lecz nie zna jej mieszkania. 
I łan poradził jej, aby przenocowała u jednego po­
rządnego gospodarza, a rano będzie jej o wiem ł a ­
twiej wynaleść siostrę. Niestety zamiast do gospo­
darza, zaprowadził ułan ofiarę do kuźni wojskowej, 
gdzie w obydny sposób wraz z kilkunastu towa­
rzyszami pastwił się nad nią. Bezprzytomną ofiarę 
odszukali wreszcie nad ranem dwaj kaprale w staj 
ni, do której ją żołnierze zawlekli, i odstawiono ją 
najpierw de magistratu, a następnie do szpitala. 
Sprawą śledztwa zajmuje się już sąd miejscowy. 
Korespondent dodaje, :ż podobnie wstrętne wypad 
ki trafiają się częściej w Żółkwi, bywają wszakże 
zatuszowywane. Opis faktu i zakończenie nie potrze­
bują komeutarzy, I cietawem jest wszakże, czy 
władze wojskowe zechcą raz jeden bodaj ogłosić 
publicznie wyrok, jaki zapadnie na żołnierzy, do­
puszczających się tak ohydnyca gwałtów nad bez­
bronnymi.

Stanisławów, 26 stycznia. (Kort.jp. N . Refor­
my). W piątek ubiegły odbyło się w kościele far- 
nym tutejszym nabożeństwo za poległych w waice 
z Moskwą r. 1863, w niedziele zaś uroczysty wie­
czór w teatrze, połączony z przemówieniem wstę- 
pnem, deklamacyami i prod.ikcyami mnzycznemi, 
pc którym zebrano się w „Sokole11 na swebodną 
pogawędkę

Tutejsza korpo™ya st. larska Hzyskała n mini­
sterstwa handlu przyrzeczenie otw^rmeni* w /Stani­
sławowie składu materyałów drzewnymi t  łanów 
rządowych, o czem ją lwowska dyrekeya lasów i 
domen pismem osobnem zawiadomiła. Skład ten 
miii jnż z Nowym Rokiem wejść w życie, tym­
czasem dotąd nic o tem nie słychać, a stolarze 
tutejsi zmuszeni są zaopatrywać się w materyał 
drzewny u pośredników i przepłacać go. O danom 
przyrzeczeniu widocznie w dyrekcyi dóbr państwo­
wych zapomniano.

Teati im. Moniuszki wyjeżdża razem z panią Zi- 
majer i młodym p. Rapackim do Kołomyi i do 
Przemyśla na szereg występów.

Proces tłumaeH odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w drugiej połowie roku, sprawa popełnio­
nych defrandacyj bowiem wymaga bardzo eierpli- 
wego rozplątania. Na żądanie rodziny, właściciel 
Tłumacza p. EmiJ Jahn dostał się pod knrateię, a 
kuratorem zam.anował sąd tutejszy adwokata dr. 
Katzenellenbogena.

Nowe urzędy telegraficzne. Z dniem 25 sty­
cznia b. r. względnie z dniem rozpoczęcia ruchu 
kolejowego na p-zestizeni Ostrów-Podwysokie, szl 
ku Ostrów Halicz zaprowadzonym będzie na sta- 
cyach kolejowych: Ostrów przystanek, Ohoćaczków 
W ielki. Deuysów-Kupczyńce, Słoboda-Teonpólka, 
Kozowa, Krzywe, Potutory, Mieczyszczów, Nagra- 
bie i Podwysokio ogólny rnch telegraficzny z ogra­
niczoną służbą dzienną.

Jak postępują 1 unitami. Z gubernii siedleckiej 
donoszą z wiarogodnego źródła do jednego z pism 
lwowskich, że wśród byłych nnitów, dziś katolików 
rzymskiego obrządku, których jeszcze sporo jest 
w tamtejszych powiatach, zwłaszcza włodawskim, 
bialskim, rndzyńakim, janowskim, pannje wielki > 
zaniepokojenie z powodu konskrypcyi, nakazanej 
przez cara. Rozpoczęła się ona zaraz po rosyjskim 
Nowym Rokn. Pisarzami konskrypcyjnymi są nau­
czyciele Indowi, a ci pod rubrykę r w^tnanie wi- 
ri zapisują tych bisdzśt# < *Ł j m a  literami I
p r a w. ,  to znaczy prawosławny, tłómaćząe«im,~ aa 
to znaczy prawowierny, a więc katolicki. Gdzie­
niegdzie, jak n. p. w powiecie włodawskim, pisarz 
zostawia na razie tę rubrykę niewypełnioną, wy­
pełnia ją jednak nacnialnie u siebie w domu tą fe­
ralną czwórką liter: p r a w. ,  to znaczy prawosław­
ny. Nadaremnie nieszczęśliwi ci Indzie zaraz na 
wstępie i to, o ile możności, wobec świadków, któ­
rych naumyślnie po to sprowadź iją, oświadczają 
pisarzom, że są katolikami obrządkn rzymskiego, i 
żądają, aby ich tak zapisano. Widząc opór pisarza, 
tu i owdzie nawet wyrzncają z domu jego i soł- 
tysa, który mu zazwyczaj asystuje. To pociąga za 

aresztoi ani i i śledztwa. Biedni Indzie nie 
wiedzą, co począć. Do Lomaz w bialskim powiecie 
zjechał starszy komisarz konskrypcyjny i kazał pi­
sarzom tak w tej rubryce zapisywać, jak ludzie 
powiedzą. Mieszkańcy jednak, nie dowierzając, pi­
sarzom, żądali, aby im blankiety dano do ręki, 
chcąc własnoręcznie tę rubrykę „wyznania wiary11 
wypełnić. Podobno pozwolono im na to. Za 
prawdziwość tego całego faktu jednak nie mużna 
ręczyć.

Ostatnich lat kilka zostawiono tj eh biednych 
„byłyohu unitów w względnym npokoju, nic więc 
dziwnego, że teraz widząc, jak do urzędowych 
ksiąg zapisują ich ua nrawusławie, przeciw które­
mu przez lat 30 się bronili, znosząc b icia , uwię­
zia, grzywny, konfiskaty, wygnania, przywiedzeni 

p raw ie  do rozpaczy, tem bardziej, że wiedzą, 
ear w instrukcyi rozkazał, aby szczerą praw 

dę, tak, jak kto sam poda, zapisywano; o fatalnej 
dauzuli dla Podlasia i Lnbelskiego zdaje się nie 
wiedzieć.

Żywcem spaleni. Z Marmarosz Sziget donoszą 
o strasznym wypadku. Oto komendanl atacyonowa- 
nego tam 85 pułku, nrządził polowe legowisso dla 
żołnierzy. Buduje się je  w ten sposób, że wyko­
puje się głęboko dół okrągły, wyściela słomą, 
przykrywa dachem płóciennym i zaopatruje w pie­
cyk żelazny, którego mrę wyprowadza się na dacb. 
Owoż nie wiadomo, z jakiej przyczyny, czy to wę­
giel z piecyka wypadł, czy wina była nieostro­
żność któregoś z żołnierzy, dość, że podczas nocle­
gu zajęła się słoma. Żołnierze z płonącemi ubra­
niami i wł jeami na głowie wybiegali z palącego się 
legowisk*, kilku jednak, podobno aż sieamin, spa­
liło Bię żywcem.

Dyecezya wrocławska. Wedłng świeżo ogłoszo­
nego zestawienia b'aknpstwo wrocławskie w Pre­
sach podzielone jest na 79 dekauatów i posiada 724 
kościołów parafialnych, 472 filialnych i 1854 księży, 
a liczy 2,132.270 7 stolików. Obwód delegacyjny dl* 
Brandenburgii i Pomorza liczy 6 dekanatów, 46 ko­
ściołów parafialnych, 37 filialnych i kaplic, 79 
księży i 263.247 katolików. Udział bisknpstva w 
Austryi (na Śląsku ansfryackim) obi jurnie 12 de­
kanatów, 100 kościołów parafialnych, 4« filialnycn, 
189 księży i 317.500 wiernych. Całe biskupstwo 
obej'muje zatem: 2,713.017 katolików, 888 kościo­
łów parafialnych, 555 filialnych i kaplic, i 1322 
księży. Liczba dzieci katolickich, do szkół uczę­
szczających, wynosi 467.708.

Protest kobiet. Przeciw wyborowi posła sejmo­
wego dra Scbreinera, wniosło, jak donoszą z Gr» 
cu, protest 36 kobiet; protest motywnją one oko­
licznością, że nie dopuszczono ich do głosowani*.

iż



Kraków. 28 stycznia 1897. n o w a  r e f o r m a .

Proces o szpiegostwo. W tych dniach skoń 
czyi' się w Paryżu proces o szpiegostwo przeciw 
byłemu kapitanowi francuskiemu G u i 11 o t o w i 
którego sąd skazał na pięć lat ciężkiego więzie­
nia, na utratę honorowych praw obywatelskich 
przez 10 lat, oraz na 10-letnie wydalenie z Pary­
ża. Bliższe szczegóły procesu są następujące:

Rozprawa odbyła się przed dziewiątą paryską 
Izbą karną przy zamkniętych drzwiach " i trwała 
prawie sześć godzili. W sali było tylko ośm osób: 
prezydent sądu Richard, dwóch asesorów, prokura­
tor Lecherbonnier, aktuaryusz, adwokat Henri Ro­
bert, urzędowy obrońca oskarżonego, oficer w ubio­
rze cywilnym jako delegat ministerstwa wojny, o- 
raz oskarżony Guillot, liczący 61 lat. Guillot wy­
słuchał podobno wyroku, nie zdradzając najmniej­
szego wzruszenia. Wywody wyroku opiewają, iż 
Guillot przed l l  grudnia r. 1889, a więc w cza­
sie, w którym nie nastąpiło jeszcze przedawnienie, 
w ciągu lat trzech wydawał p e w n e m u  m o c a r ­
s t w u  o b c e m u  pisane plany i tajne akta, doty­
czące obrony granic państwa, mianowicie JHiirtOftal 
de VArtiUerie z roku 1887, 1888 i 1889; za 
każdy Aemoryał płacono mu po 100 franków. — 
W marcu 1889 roku pisał on do kapitana L., aby 
wystarał się dU niego o tajne akta, odnoszące się 
do trenu, a 28-go marca pisał do niego powtórnie 
list, w którym zaznaczył, że nie potrzebuje już 
wspomnianych aktów, — albowiem wiedział, że 
był strzeżony przez policyę. Oskarżony trudnił się 
nadal niecnem rzemiosłem, gdy w r. 1886 prze 
niesiono go w stan spoczynku, najpierw we Fran- 
cyi, a gdy widział się zdemaskowanym, udał się 
do Szwajcaryi i Belgii, skąd zasilał obce mocar 
stw* wiadomościami o stanie obrony krajowej we 
Francyi

Przy ogłoszeniu wyroku wyraził trybunał ubo­
lewanie, że ustawa nie wyznaczyła większej kary 
za taką zbrodnię, albowiem pięcioletnie ciężkie 
więzienie dla byłego oficera francuskiego, który 
dopuścił się tak haniebnej zdrady, nie jest karą 
dość surową.

Walka O „lilie1*. Sąd cywiluy w Paryżu roz­
strzygał onegdaj sprawę księcia Aojou przeciw Fi 
lipowi Orleańskiemu. Ks:ążę Anjou żądał zakazania 
ks. Filipowi, aby tenże nie używał w herbie swym 
„lilij* i aby listów swych nie podpisywał krótko: 
„Filip*4. Mimo wysiłków adwokata, który niczego 
nie zaniedbał, aby udowodnić, że książę Orleanu 
nie ma prawa posiadać w swym herbie „lilij44 i 
głosić się pretendentem do tronu francuskiego, sąd 
nad całą sprawą przeszedł do porządku dziennego. 
Prokurator zaś wyraźnie zaznaczył śmieszność spo 
ru o tron w państwie, które od całego s^eregn 
lat jest Rzccząpospolitą.

Dżuma i środki zaradcze. Najwyższa rsda sa­
nitarna w Wiedniu zastanawiała się na ostatnicm 
posiedzeniu (28 stycznia) nad środkami zaradczemi 
przeciw zawleczeniu dżumy, jakie ustanowić ma mię­
dzynarodowa koufereneya sanitarna w Wenecyi. 
Postanowiono wzmocnić służbę sanitarną w portach 
azyatyckicb, tych szczególnie, którędy dąży tak 
wielka ilość pielgrzymów do Mekki. Ponieważ i 
dżumy okres wylęgania choroby trwa około 7 dni 
przeto postanowiono podróżnyeh, z miejscowości za 
greżonych dżumą powracających, poddawać siedmio 
dniowej obserwa(yi lekarskiej. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, handlu i skarbu ogłosiły zakaz 
przywozu i wywozu niektórych towarów z Azyi 
z powodu panująipj tam dżumy, cholery i ospy.

2 *  s t o w a r z y s z e ń .
=  „Sokół1 bocheÓBKi odbył doroczne walne 

zgromadzenie, na którem wybrano zarząd na mk 
1897 i powzięto kilka ważniejszych uchwał. Jedno 
głośnie wybrano prezesem dra Andrzeja Wciałe 
zastępcą jego d. Alfreda Weissa. Do wydziału 
Mli: dr. Fi»nciszek Gąsiorek, ],udwik Stasiak 
Władysław Siemieński, Józef Szafran, Roman Gila 
towski, fa.amsław Mat wij, Józef Dobesz, Jan Mich­
nik. Józef Kozłowski i Adolar Osolińsk, Na zastęp 
ców wydziałowych powołano: Alojzego Letsohe* 
Ignacego Follaka, Bronisława Pollaka i dr. Andrz 
Głogoczowskiego. Sąd honorowy tworzą:’ Roman 
Bauman, Władysław Karpiński i dr. Antoni Leo 
nard Serafiński, a komisyę lewizyjną : Władysław 
Pibz, Wiktor Machnicki i Franciszek Włodarczyk. 
Wydział ukonstytuował się i wybrał z pomiędzy 
siebie sekretarzem Adolara Osolińskiego, gospoda 
rzem Jana Michnika, zastępcą jego Romana Gila- 
towskiego, skarbnikiem dra Franciszka Gąsiorka. 
Dozór nad strzelnicą poruczono Augustowi Lochę 
rowi.

Walne zgromadzenie uchwaliło zasadę , że przy 
szła budowa gmachu Sokoła ma objąć także po 
mieszczenie dla miejscowych Stowarzyszeń katoli­
ckich, demokratycznych Na restauracyę katedry na 
Wawelu uchwalono kwotę 20 złr. i wezwano wy 
dział,  ̂by przez pięć lat co najmniej taką kwotę 
wstawiał rokrecznie w budżet.

Uczczenie pamięci legionów polskich i Henryka 
Dąbrowskiego który w młodszych latach „ Bo

S t a T  w kt°ó T ’ tak’ 46 dziŚ je8Z -  wskazują miejsca, w których grywał w piłkę z rówieśnika
n  • , od*ożono do letnich miesięcy
Dzień noświęcenia sztandaru, daru pp. Tytusa i 

Antoniny Meysnerów, oznaczono na 29 czerwca br

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
kontrolom pocztowego, Aitala Kolankowskiego w 
Drohobyczu, zarządcą pocztowym w Husiatynie.

Prezydent lwowskiego wyż3zego sądu krajowego 
zamianował: dyetaryusza sądu krajowego wyższego 

wowie, Dominika Gollę, kancelistą urzędukaiae jm.** T  * U0I,ę ł Kancelistą urzędi
celistam. S ą d i r ^ ^ ° - 8ądU krf,jlJWe?°;

:hJ ,  Pucalkę
Żółkwi, tudzież podofi

- — ^oaiogo sąuu Krajowego; | 
wiatowych ? Józefa,ep laIny kancelistów sądów po 
sława Poraj N o w ic k ie j w 
cera rachunkowego

w Zabłotowie i Broni*
ueia racnunkowe^o 31 d * . > tudzież podoh-
ryi(W ojciecha KrJSzyń4 j? Zyj’,,1K0 pułku artyle- 

Lwowa, a sierżanta 40 niiVwW8zyst,tich trzecb 
sławo Modliszewskiego, dla S ta n i l Pie<>hoty’ Staai- 

Lwowski wyższy sąd krai ™ Ta‘
Stów sadów powiatowych ■ E d k a n c e l i -  
Bdbrce d l. s t ry j .,  A .r.U g . H' ! “ *“ ■> «
Monasterzysk, i kancelistów sądów L  ™ , °kalu do 
prowadzenia ksiąg gruntowych: « £ £ ^  d° 
Kozowej do Stryja, Józefa K oczyrk iew X  ^ "  
wie i Rad. mm, i Wojciecha Studzińskiego w F *’ 
czy do /uraw na; zamianował kancelistami 
powiatowych: Bazylego Bieleckiego, kancelistę ^  
du powiatowego w Andrychowie, dla Drohobycza 
Dawida Fischlera, podoficera rachunkowego 1 8 Duł’ 
ku obrony krajowej, dla Bóbrki; Hermana Thale- 
ra sierżanta 55 pułku piechoty, dla Zsbłotowa; 
Tadsusza Gludovics de Szyklassj. podoficera ra­

chunkowego 24 pułku piechoty, dla Mościsk; Ale­
ksego Dorożyńskiego, podoficera rachunkowego 19 
pułku obrony krajowej, dla Sokala; Daniela Hexla, 
podoficera rachunkowego 30 pułku piechoty, ula 
Żółkwi, i Romana Mrygłodowic: . ogniomistrza 31 
pułku dywizyjnego artyleryi, dla Kałusza; wreszcie 
zamianował kancelistami sądów powiatowych dla 
prowadzenia k s i ą g  gruntowych: Piotra Kozaka, kan 
celistę >ądu powiatowego w Mościskach, dla Stryja; 
Salo Blausteina, podoficera rachunkowego 15 puł­
ku piechoty, dla Uhnowa; Ludwika Polakowskiego, 
podoficera rachunkowego 4 pułku ułanów, dla Trem­
bowli ; Leona Schmalzbacha, sierżanta 17 pułku 
obrony krajowej, dla Jarosławia; Antoniego Gieru- 
łę ,  sierżanta 58 pułku piechoty, dla Zabłotowa; 
Jędrzeja Kostyka, podoficera rachunkowego 10 puł­
ku piechoty, dla Horodenki; Michała Bubę, woźne- 
go sądu krajowego wyższego we Lwowie, dla Ra­
wy, i Józefa Bulgiewicza, woźnego sądu powiato­
wego w Żółkwi, dla Skałatu; wreszcie dyetaryu- 
szów sądowych : Leopolda Seminla w Tłumaczu dla 
Kozowej, Henryka Rzuehowskiego w Brzeżanach 
dla Chodorowa, Daniela Hoszowskiego w Kuliko­
wie dla Mostów, Adolfa Aurzeckiego w Mościskach 
dla ('zortkowa, Władyuława Stanisława 2-ga im. 
Browkę w Birczy dla Birczy, Apolinarego Andrze- 
jowskiego we Lwowie dla Gródks., Władysława 
Laurosiewicza we Lwowie dla Mielnicy, Jana Kir- 
kina w Peczyniżynie dla Peczeniżyna, Ferdynanda 
Wolanieckiego we Lwowie dla Mikuliniec, Stefana 
J&zufati 2-ga im. Stuglika we Lwowie dla Prze­
myślan i Wojciecha Stanisława 2-ga im. Chlebiń- 
skiego w Brzozowie dla Kamionki btnuniłowej.

R«i>0rtoar teatrn krakowskiego

We c z w a r t e k  28 stycznia1 „Maż na wsi14, 
kemedya w 3 aktach Bayard i Vail)y’ego (P o raz 
pierwszy).

W p i ą t e k  29 stycznia: „Cud dziewica14, baśń 
w 5 aktach Z. Sarneckiego. Muzyka S. Bersona 
po raz dziewiąty).

W s o b o t ę  30 stycznia: „Przekupka warszaw- 
ska“, obraz histoiyczny w 4 aktach 5 obrazach 
Adama BełcikowskiegJ (nowość).

W n i e d z i e l ę  31 stycznia: „Przekupka wsr- 
szawska**, obraz historyczny w 4 aktach 5 obra­
zach AJama Bełcikowskiego (po raz diugi)
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do 39 e t ,  świnki po 28 et. Jo 36 e t

W "czasie ' J d ^ K m  ^ * 2 6  T?°a ^ w S S o  
160.000 sztuk jaj i o,koł0^ V 0^ iloPf c w  ma­
sła. Za 1 złr. można był0 otrzvmai od 31 do

‘"> 5 81. do 34 j . j  
średniego gatunku, albo 0d 42 do 44 jaj prze
ehowywanyeh w wapnie. c eny masfa: za kilo­
gram masła £ i e  anko LenJ d 1 25 złr. do 
135  złr., masła wieiski ® . 1A A \
1-30, z w y k ły , miwfc? “d 110  do 
1-12 złr.

f j a d o w ic i  u d o w i ,  literackie i artystyczne.

■ _ HTeapzaiChnrWaCl(i- *  2aflrZel)iu budową swo­ją nadzwycz lj przypomina teatr krakowski •’ taki 
sam jest tam rnski westibul, sale w iri a  u  

p j . l l / . . .  k .p .J .,  .  . .  ^ 1 2
• Różnica p o lek  Z T  CałylL gma , pvie&a tylko na tern, ż.e ko

X  '. r ^ , 7 S i T k ‘ . ''S k * *  .te“ - ‘* kc
nad sceną wznosi się dach n a ^ owle> maskl> a 
dachu ua „Teatrze Narodowym*' 7  io
skiej. Sala widzów jest bard/n Pradze Cze-
datku obszerna, na 1 400 osób ga8towna 1 do 
50.000 ludności zagrzebskiei i W 8 to 8 u n k u  do

wszech Stron  V yiecKl
dwo T s  w

iego od 
targowego od 1 '— do

ir kó ?27 i °baerwatorynm krai ). Kraków, 27 styczni^

Oiśnienie powietrza^ 
(*red. do 0) 
Temperatur i 

w stopniach Celsius*.

wezoraj
? 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop-

734'5am 735 3mm 734 3 m®

— 4f,6 -6 ° ,8 — l p0,
Kierunek i moo ł-iKtru 
(0 «=» cisza, 10 WSW 3 WSWl SW2
Wilgotność w z g lę ^ -  

(w odsetkach) 95% 89% 73%
8ton nieoa 

0 pog., 10 aup, pochm. 10 10 10

8 p e c y  a 1 n ą k o m i s y ę  dla zapobieżenia, a 
wzglęc Je zwalczania dżumy, i wielki książę 
A l e k s a n d e r  P i o t r o w i c z  mianowany zo­
stał prezesem tejże komisyi.

^ ra;w:  ' ,r*tnih ogłasza imienny rozkaz cara
do ministra skarbu w sprawie e mi s y i  c z t e
r o p r o  c e n t o w e j  r e n t y  p a ń s t w o w e j  n a  
s u m ę  30 miHunćw rubli. Fożyezka przezna 
czona jest na wycofanie z obiegu jedenastu se 
ryj biletów wypuszczonych £  1889 roku na 
sumę 33 milionów rubli.

Rzym, 27 stycznia. Generał Vi e - a n o rozpo­
rządza w Agordacie 4500 żołnierzami 24 d ii 
tam ; i m  j - i A m i .  W e d h ,  " S  ^ * .  
B a 1 d i s s e r y, który wczoraj o d j^ h a ł do S a- 
v o n y  me grozi żadne niebezpieczeństwo zi 
strony Derwiszów. T j lko co do stosunków ni 
granicy północnej me jest on zuPe łnie pewny

Rzym, 2. stycznia. K onferencja sanitarna 
mająca zastanowić się nad ochroną przeciw 
zawleczeniu dżumy została zwołaną 
10 lutego do Wenecyi. Qzleń

Teheran, 27 stycznia. Rząd perski zawiado­
mił europejskie gabinety, że nie sprzeciwia się 
wcale utworzeniu kwarantanny w zatoce per­
skiej; jednak z powodu niedostatecznych sił le­
karskich nie może wziąć na siebie odpowiedział 
ności za skuteczne jej działanie.

postę-

jeden
prze-

obadwa

\ i  • . maurz wielce ceniony, on to 
wraz z Masziczem iMedowłczem należy do filarówsztuki 

orwac lej. Przedstawia ona świątynię z kolumna­
mi. Z poza kolumn po jednej stronie wygląda Du- 
browiiik, p„ urugiej Zagrzeb. Po lewej stronie na 
wzniesieniu siedzi Gundulicz nieśmiertelny Diewca 
„Osmana i sławj naszego Władysława IV. Chor-
rT ro w a  ? ?  CUk> sJ pi*kn°6ci, odziana lekka trój­kolorową szatą, kładź e wi„„- » • J
telnego wieszcza. Z bolu T ™  ™ 8 \  "■
szczałce, a bachantką t0‘ 8atyr’ gI'aJąC-7 ^  p1' 
z girlandą zieleni. i i  rZDConai j na W ™ * ’ ^ ra 
szczają się dziewice s y n ł i  ” f  j  ’1 8pU' 
ty. x lerwsi Odrodzicie! P ąCe kW1 y. P°C P°e '
wicz i Mihanowicz • nar°da: G^ ’ F‘ Dra8zko' 
ny dla Gundulicza \  ^  Z*°Ly wieDleC’ przeznacz°-
ki ilirskiej: n ’ a -nimi idzie 8zereS m«żów eP°- 
i Bogowicz w bo* !  KukulJ'aV7ICZ,> . Maż“‘*wicz 
Stańko Vraz ^  gatych szatach. Za mmi postępują: 
by ilirakiei) j - lemCzicz» Lisinski (kompozytor 7-do-
aktorzy; Mann Vad‘CZ * wieI" innych’ a na końcu 
Freudenreich 0wi,>z’ Rużiczka-Strozzi i zmarły już 
Gundulb a nW kostyUlnach ze 8ztuki pasterskiej 
wierzono r j  Ul,brawka“. Intendentnrę teatru po-
ckiemu Stef P060'" 1 dramaturSowi fhorwa 
zarządu Mileticzowi, któremu dodano do
wiek pełen " f T  P> Adalberta CllluPa- Mileticz, czło- 
mie, że sprost * zapału> daJe wszelkie rekoj- 
do wystawień1 BWe“ U zadania» to też zabrał się
cznych t łó m ja 6 !ele6'1 dz.ieł ory8iŁalnych i klasy 
szkańców Za Z°nycb* P°mimo szczupłej liczby mie- 
Perę. W u0gr*eb ntrzymuJe kome<lyę, dramat i o- 
Mileticza p .Wyj“ teatrze dano na początek prolog 
Guudulicza v "  i f tUL6“’ dalej nDubrawkę* 
dubrownickiej iT6 ^ j°  ®tancal1 Deriicza (z epoki 
cza i opere Li«! T  yę Tomicza> dramat Bogowi 

-  William li g u ” <tryga 5 miłość“-
dr. Ignacy Sues3er°rriW a ° P"rtr"tu’ napisa1, 
onuściła n r a J i  ’ Y  yCh dniaCh w Krakowie pu cifa piasę broszurka pou pow>zBzym tytułem
w której autor w ciepłych słowach kreśli sylwe ’:e

ty  ludu*. William I  !.ej8Zym m’anem "
zbyt górnym się
błocie codziennem B y ł ^ ^ T ’, uroaz^ yni P° ijyr on człowiekiem w naipie 
kmejszem znaczeniu tego słowa

O s t a t n i e  T i a a o m o ś c i

« 0Z ' ' y 9l"dS CJ , W f e tm b u r f l  Mu* (nr j )  ebarakteryzuiac obecne stronn - 
ctwa w Rosyi, dochodzi d0 w niosku, że właści­
wie me ma te az ani partyi ?stotnie konserwa- 
^ 1, . . .  tero b . 4 i e f  - -

„Są tylko — powiada — dwa obozy _ 
S t r z e ż e  p o p r o s t "  przeBiło  ̂ ■ a drugi prze 
I lo ś c i  o d  d a w n a  z a p o m D i a n c j ; obadw. 
zaś radeby się zagryźć. KonserW»tyńcl pra 
gną unicestwić „poprostu przeszłość*; „postępo 
wcy me chcą mc wiedzieć o przeszłości da 
wno zapomnianej*. Dodajmy dla w yjaśnienia, 
że przez p r o s t ą  przeszłość dziennik rozumie 
tradycye, ideały i instytucye szóstego dziesK 
ciolecia.

„Słowem — pisze -  mainy liberalnych 
konserwatystów i konserwatjstów radykalnych; 
liberałów zaś w istotnem znaczeniu z u p e ł n i e  
n i e m a .  I to właśnie jest złem. Trzeba konie 
cznie, ażeby byli u nas liberalowie-postępowcy 
Brak ich — to brak jasnego programu przy 
szludci*.

Zaznaczamy, że p0za tą charakterystyką dwóch 
obozów Ruś własnego progra®u również nie 
stawia. 6

nP°e-

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 26 stycznia.— 

Płacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 6'50
do 8-25. Pszenica węgierska od — •— d o  .
Zyto od 6-50 do 6 87. Żyto Węgierskie od •—
do — . Jęczmień od 5'75 do 6-50. Owies 
8 opłatą akcyzową od 61— do 6--50. Groch od
‘r ~  do — • Tatarka od 7-— do 8- . Proso

do 6-— . Fasola od 81— do 12-— . Ja- 
1 /  11'_~  d(> 13-— . Siano o d d 0 2-40.
od do 1'60- koniczyna na paszę
1-60 do i -en t80.' Ziemniaki za hektolitr od

—    *raiesa za hek

T O T K I  C Y G A R T W E

Telegramy „Nowej Reformy1:
O tta g rm y  W |U M  „N. B»fonny“|.

Berlin, 27 stycznia Wczoraji po południu u 
godzinie drugiej zebrała się w Pa?af u kanclerskim 
rada ministrów nod nrzewodnictwem ks. Bo- 
h e n l o h e g o  i nrzv f8Pólud ® 8ekretarza 
stanu bar. M a r s c b a l U ;  P6żniej  prz-ybył °e-
sarz 1 objął prezydyum. inahiw

W sprawie T a  u a c h  a przesłuchiwano w so­
botę H a r d e n a 

Paryż, 27 stycznia Izba deputowanych, któ­
ra na poprzedniem posiedzenia p r z y j ę i a w 
z a s a d z i e  wniosek dep- I f . f  V 1 e d’a o 
zmniejszenie konsumcyjneg0 P .  _ °d cukru 
z 60 na 45 franków w c z ° r a ł . n a  ż ą d a n i e  
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  ° d r z u e i ł a t e n  
w n i o s e k  306 g ł o s a m *  ;P r z  4?  i w  217. — 
Wynik głosowania przyp*8lśik. okoliczności, 
że postanowiono uniknąć pr*e8' enia podczas obe­
cności hr. M u r a w i e * 8 ^  ra ry ż u

M e l i n e  oświadczył s.ę za ^odyfikow anem i 
wnioskami sprawozdawcy G x > łagodzącemi
politykę premiowania cU*»rUt P’ZeZnaczonego do 
eksportu. W edług p praTTionyC Wn’-Osków spra­
wozdawcy G r a u x  m*1̂  a snma premij 
eksportowych unormowań* z£Htała na 17 milio­
nów franków, przycze® 0,3 y . Wypłacaną pre 
wizorycznie tylko poto«a a d ,nga polu
wa dopiero po skonstatowa ochodu z poda­
tku konsumcyjnego. Z"?,a“a- ^  za’ 
pobiedz gromadzeniu ilości cukru,
przeznaczonych do eksp a korzystania

Z Pary?, 27 stycznia- W koj-ach finansowych 
obiega pogłoska, iż P 0 y . a t u r e c k a, za 
którą g w a r a D e y *  P l z yj _nnuj ą m o c a r ­
s t w a  e u r o p e j s k i ®  wynosić będzie najwię 
cej cztery miliony ,na Zy procent. Rząd
francuski stara się jed“a ^  aby 8topę procen­
tową ustanowiono n" * /»• Gwarancya mocarstw 
nastąpi nie zupełnie według wzoru zagwaran­
towanej pożyczki egipskiej, poręczenie mocarstw 
nie będzie soiidarnr, lecz każde mocarstwo przej­
mie gwarancyę tylk. za jednę szóstą częsc po­
życzki. Pokrycie pożyczki ma stać pod kontro­
lą tureckiej komisyi długów.

Nowa pożyczka turecka ma być zaeiagni),ta 
u grupy Banku oUomanskiego.

Pełbhburg, 27 stycznia. W edług pogłosek 
ministerstwo skarbu opracowuje projekt z w o i  
n i e m a  w s z y s t k i c h  s t a n ó w  od o p ł a  
p a s z p o r t o w y c h .

Wydany został ukaz carski, ustanawiający

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 27 stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu krajowego Austryi Niższej zgło­
sili pos. O t n e r  i P h i l o p o r i c b  wniosek, a- 
by Wydział krajowy zDadał ust»wę o bezpo­
średnim podatku osobistym w tym kierunku, 
czy zezwolenie na opuszczenie wszystkich do­
datków do podatków osobisto-dochodowych ma 
się uczynić zależnem od tego, że na mocy u- 
stawy państwowej ma być Sejmowi krajowemu 
lub gminom pozostawione do woli uchwalić, czy 
opust od podatku gruntowego i ud budynków 
ma być przekazany nie poszczególnym osobom, 
płacącym p o d atk i, lecz gminom. — Odnośne 
wnioski mają być przedłożone jeszcze w ciągu 
sesyi.

L u e g e r  otrzymał urlop do dnia 2-go lute­
go b. r.

Wiedeń, 27 stycznia. Ponieważ biuro steno­
graficzne Sejmu krajowego ogłosiło wczoraj za­
przestanie pracy, pełnili służbę na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu krajowego Austryi Niższej 
chrześcijańscy stenografowie rady miejskiej.

Linc, 27 stycznia. Sejm został wczoraj uro­
czyście otwarty. Po przemowach wstępnych i 
wyborze sekietarzy zgłosił poseł dr. J a e g e r  
wniosek o z m i a n ę  o r d y n a c y i  w y b o r ­
c z e j  w kuryi gmin wiejsLich, a  mianowicie o 
zaprowadzenie bezpośrednich wyborów w tejże 
kury. i o ustanowienie p r a w a  wyborczego do 
Sejmu dla kuryi piątej

Dr. J a e g e r  postawił w dalszym ciągu wnio 
ski o skreślenie dodatków 2 podatków osobi 
styeh i użycie dodatków na podwyższenie p ła­
cy nauczycieli.

Praga, 27 stycznia. Na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia Sejmu krajowego był 
projekt Wydziału krąjowego o zaprowadzenie 
w y b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  z Kuryi gmin 
wiejskich.

Pos. R u s s  wystąpił z wnioskiem, aby tego 
projektu nie odsyłać do komisyi, lecz odrazu 
przystąpić do drugiego czytani*..

Referent członek Wydziału krajowego sprze­
ciwił się temu, a p. K a i z 1 wyraził zdziwie­
nie że reprezentant rządu nie zajął stanowiska
wobec «prawy tak ważne-j- , • , .

Na t0 w dłuższym wywodzie odpowiedział
namiestnik, że obecnie, w toku wyborów, bar­
dzo byłoby trudno zyskać 5»nkcyę dla tej usta- 

Namiestnik nie oświadczył wprost, czy u- 
Itawa ^  m ógłby liczyć na zyskanie sankcyi, 

iska?ywif na trudności, jak ie  zachodzą 
.ygotowaniu spisy wyborców z tej kuryi 

- 27 stycznia. fSejm rozpoczął wczo-

przeciw M a z a r o w i bejowi o zamordowanie 
księdza S a l y a t o r e ,  i założyli równocześnie 
protest, że trybunał skrada się z większej czę­
ści z tych samych członków, którzy uwolnili 
Mazara beja w Marasz od kary.

R iym, 27 stycznia Agencya Stefani»go donosi, 
że wszystkie państwa przystąpiły  do konferen- 
cyi sanitarnej w W e n e c y i ,  która praw dopo­
dobnie odbędzie się 10 lutego. Państwa repre­
zentować będą delegac* dyplumatyczni i techni­
czni.

Rzym, 27 stycznia. Agencya Słefaniego dono­
si z A g o r d a t u  pod datą wczorajszą. Do 1U 
godziny n i e  z d a r z y ł o  s i ę  n i c  n o w e g o .

Kursa taiagr. na glifdzla wladiftskla] I birlirisklij.

Wiedeń, dnia 27 stycznia 1897.
kura w wai-

auRtr.
złr. rf

101 95
102 25
123 45
101 20
122 20

99 75
960 —
375 25
119 70

58 67 '/,
11 73

9 51V,
45 20

5 66

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
* % austryacka renta (marcowa) .
: *  węgjorsk» renta złota .
. f  węgf(l oka renta koron. . .

Londyn ‘ * *
Banknoty banku niem. za 200 m
20 m a r e k .............................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
D ikaty a u stry a o k ie .......................

Wiedeń, 27 stycznia. Buble 127* — . Cena naf- 
^  — ‘— • Spirytus gotowy 15 50. Żyto na 
wiosnę 7 08. Pszenica na wiosnę 8 37. Owies 
na wiosnę 6’48.

z 8t7 CZnh 4 ^  oblig. pcż. żrąjow.
97^0- l  * ’ ? hllg- P°żl k« jo w . z 1891

« *  i i .?  b . A . ,,i 4 ,o -% n S Ó ° " ” ,’4 T

g o w  / ou, 4 j  list. kred. ziemsk. 56-let. 97-__
Akeye Karola Ludwika 217 80; Akcye kolei
T r ,n k°;°,ern- 293 50 ■ W  z l m  na 250 złr. 146 50 I sy z 1860 na 50P złr. 145 40 'osy

» roku 1860 na 100 złr. 157 50; losy z r. 1864
za 100 złr. 188 50; akcye zakładu kred. dla
handlu i przemysłu 376 50; akcye palie, banku
! ł f ‘ S 9 6 ~ ’ nu 2 0 )
l i r  £60 76 B,8tr°‘Ŵ *  b»n k ł 600

*27 ty czn ia  Godzina 2 mina* 40 lo 
poi. /  Lstryackie kredyty 235 90 mrk. Austrya

^.nU m-k* Austryaeka srebrn.
renta 102 50 mrk. Węgierska złota renta 10410  
®rk- Węgierska renta k o ro n o w a  100 30 mrk 
Austryaokie banknoty 170 25 mrk. Akcye k o le i

1 4 6 ~  B u b l e
21 o 50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa PoL- 
niogo — *— m-k. 4% listy likw. Królestwa Pol
kiego — •— mrk.

lecz
przy w

Gorycya. posiedzenie stawili się wszyscy 
tm(aJnwie włoscy i dwaj posłowie słowieńscy.

Budapeszt, 27 stycznia. Kwestya budowy ko 
lei elektryczaei Budapeszt Csńkathurn, względnie
Rieka weszła w siudyuui urzeczywistnienia
Wkrótce rozpoczną się prace wstępne.

Paryż, 27 stycznia Komisya clowa zebrała 
8;e w zoraj ran0 i odrzuciła 9 głosami przeciw 
7 p ro je k t  Siegfrieda, dotyczący podatku kon- 
..L ^npffo  od cukru. Rada ministrów obrado

Odpowiedzialny Redaktor:
Michał Konopiński.

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński.

Rubryk* „Nadesłase1 R|e pochodzi ed Re- 
Jakoyl, która też żadeej odpow?3dzla.jioacl za 
ilą nie przyjaicje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Władysław Zydłowicz
asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych

p r z e p r o w a d z i ł  Ni(  
do domu przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 21.

O rd y n u je  od g o d z in y  3 do  4.289 2 5

wałs" również nad tym przedmiotem i uchwaliła 
zażądać od Izby, aby Prnjek t ten odrzuciła.

K om isya budżetow a Izby o d rzu c iła  p ro jek t 
S iegfrieda 13 głosami przeciw  9.

Cochćiy zg łosił na wczorajszem posiedzeniu 
Izby prowizoryum budżetowe na miesiąc luty. 

Londyn, 27 stycznia. R h o d o s miał wczoraj 
ministerstwie dla kolonij dłuższą rozmowę z 

sekretarzem  stanu C h a m b e r l a i n e m .
Kopenhaga, 27 stycznia. E r. M u r a w i e w  

wyjechał wczoraj przed południem przez Gjed- 
ser i Warnemtinde do H a m b u r g a .  Na dwor­
cu żegnało go ciało dyplomatyczne, minister 
spraw zagranicznych i liczni dostojnicy dworscy.

Onegdaj był Muraw iew na śniadaniu u amba­
sadora niemieckiego. Król złożył onegdaj wizy­
tę Muraw iewowi i zabawił u niesro godzinę. 

Harbcóro (Jntlandya), 27 stycznia. W ysiana 
egdaj, celem odszukania dwóch łodzi rybac­

kich, łódź ratunkowa zatonęła, a z nią cała za ­
łoga, składająca się z 12 ludzi.

Karlskrona, 27 stycznia. W edług sprawozda­
nia urzędowego pękło 2 a bm. działo, gdy kor 
weta szwedzka „Balder* znajdowała się w po­
bliżu A l e k s a n d r y i ,  przy dawaniu wystrzałów 
powitalnych, przyczem poniosło śmierć dwćch 
m arynarzy ; kilku jest rannych.

Petersburg, 27 stycznia. Dyrekcya kolei Rja- 
z a ń s k o  uralskicj wniosła do ministerstwa komuni 
kacyi prośbę o zezwolenie na budowę linii ko 
|ei żelaznej Dynaburg Windawa, albowiem port 
Windawa nigdy nie pokrywa się lodem, skut­
kiem czego jest pod względem handlowym waż­
niejszym, niż Ryga i Libawa.

Petersburg, 27 stycznia. Grażdanin donosi 
i4 komisya dla zwalczania dżumy uchwaliła 
wysłać prof. B o t k i n a do Bombaju.

Rzym, 27 stycznia. Ag, neya Stcfaniego donosi 
z Konstantynopola: Ambasadorowie Włoch 
Fmncyi polecili dragomanom, aby wystąpili 
z trybunału, przed którym toczy 8ję proces

> t
E

* * Zdrój Konstantyna % *

NI

. _• M«j«o kaszel okrypkę, ka- ^
i _  S  ter Jkrtc” 1 nosi. pije się 

z mlekiem lub bez.

IM GLEICHENBERGI
o p g

N ajsm aczn ie jsza  i n a jzd ro w sza  
w o d a  szczaw ow a.

* * * Źródło Jana * * *

c no
CD
NI
a
- ł.o
o
*

2451 6 15

szczególniej polecają l e k a r z e  przeciw 
k a t a r o w i  o s k r z e l i  u  d z i e c i

często występującemu, 
t r z y  c z ę ś c i  s z c z a w y  
e r a ,  miesza się z jedną 

częścią gorącego mleka i tę mieszaninę 
letnią daje się do picia. 2216 13 j

w zimie tafc 
Bierze siec

G h e s s h u b

0

Przi grach i zakładach przj składkach l uplsach
pamiętajmy

Towarzystwie „Szko ły  I ło w e j "

p o l e c a :

prawdziwie hygiemczne, ce potwierdzili Wiedeńskie liboritoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. U  kwietT 1R91T 
Fabryka tutek „POLOSIA“ Rudolfa Herllczkl w Krakowie.

I T  Canniki i próbki darm o i opłatnla.



i> U  W  A  n  Ł  1 U  14 M  A . Kraków, 28 Stycznia 18H7.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L. 13, K,.

poleca in stru m enta z p ierw sz. fabryk krajow ych  i zagranicznych.

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Pierwsze piętro
w Rynku głównym, Unia ł-B, L  42

(gdzie g łów n a trafika;
do wynajęcia od 1 lipca b. r.

Bliższa w iadomość w  h m * d l u  P o
r ę b s l d e g o  i  Z i m l e r i » > 312 1 3

Licytacya.
W  p o n ie d iia łe k  d n ia  1 lut^sro o 10 rano od 

będzie się w sk lep ie  Izydora Herzoga p rzy  ul. 
K ra k o w sk ie j, L. 8 , pub liczna lio y tacy a  sądow a 
towarów b ław a tn y ch  i tym podobny cli, n iże j ce­
ny  szacunkow ej, ® czeil> w ierzyciele d łu ż n ik a  za­
w iad am ia ją  Szanow na P ub liczność . 306 1

poszukuje do kupna  A d m i n i s t r a c j a  
d ó b r  A l e k s a b d r o w l c e ,  poczta B a­
lice Łaskawe zgłoszenia uprasza się 

z podan iem  ceny loco Kraków.

Główmy fabryczny skład wysyłko­
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owocow i warzyw
na sposób am ery k ań sk i urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe
ze zn an y ch  /. dobroci s u s z o n y c h  J a ­
r z y n e k  i o w o c ó w  b o c h e ń s k i c h

jako  to:
Z upy w arzyw ne „Ju liu n n e" 45 i 60 c n t . ) 

'G ro sz ek  zielony cukrow y 35 cn t F aso lk a  
zielona k ra jan a  3o. 60 e t F aso lk a  sz p a ­
ragow a 30. 55 et. M archew  K aro ta  25 et 
S zp in ak  30  ct. Szczaw  25 et. K apusta 
b rukselska 50 ct. K ap u sta  w łoska 40 ct. 
K apusta  zw yczajna do kapuśn iaków  25 et. 
K apusta czerw ona sa ła tow a 50 ct K ala- 
rep k a  20 ct. Cebula z > ct. S elery  25 ct. 
P ie tru szk a  25 ct. P o ry  30 ct K oper 15 ct. 
J a b łk a  s tru g a n e  kom potow e w ć w ia r 'k a c h
1 k rążk ach  40 et. G ru szk i s tru g a n e  kom ­
potowe, ea-N w po łów kach  i ćw ia rtk ach  
35, ćO c t. ś l iw k i k o m p ..nw «  olbrzym ie 
25 ct. Ś liw k i łu sk a n e  P ru n e lk i4 35 ct. 
W iśn ie  25  ct. Borów ki iO  ct. M arm olada 
z renglotów  I z łr . P o w id ła  śliwkowe 
p rzecierane  1 kgr. 36 ct. P o w id ła  z g ru ­
szek i jab łek  32 < i. P asty  owoezwe 60  et.

G rzybki najp rzedn iejsze 35 ct. paczka.
|l paczka z poszczfgólnyeh ja rz y n  w yśtar- 
, cza n a  i  O do 40  porc-yj lub ta le rzy . I pa­
czka owoców n a  10 do ; O porcyj czyli 
że I danie (poreya) kosztuje od \'a do 5ct.

Suszone w arzyw a i owore b »rlieriskie 
p rzew yższ-ją  św ieża swym w łaściw ym  d e ­
lik a tn y m  sm akiem  Sposól. użycia  je s t pro­
sty , m ianow icie  na leży  am „-zyć w wodzie 
letn iej po trzebne w arzyw a lub o n u ^ i przez
2 godziny , poczein ja k  ś w i e ż e  przy rządzać  
i gotować.

W arzyw a bocheńskie w .-uchem miejscu 
trzy m an e  konserw ują się w ybornie lat k i i- ' 
ka , n ie  tracąc  n a  dobroci.

Cenniki wraz i szczegółowym opisem 
wysyła się na żądanie odwrotnie 

S k ład y  u tr .y m u ją : w K rakuw U  K d m u n i 
K lim ek , .Rynek A-B, w D rohobyczu: T e o - . 
fil JabłoÓBki w D ąbrow y W alery  H einz, j 
ap tekarz , w Ja ro s ła w iu  A T um idajsk i, 
w P rzem y ślu  M. K iug , w Rzeszowie St 
M isiorow ska i S-ka, w T arnow ie  F. Le­
szczyński, w T arnopo lu  E. F ra n tz  i H i­
polit S kow rońsk i, w C ze.n .ow cach  A . Ta- 
b ak ar & G ąjna. 34 6 12

Odznaczone 16 m edalam i n a  w ystaw ach 
krajow ych i zag ran iczn y ch  w L ondynie 
1 8 i 8 i we I  wowie 1894  r. z-łot. m edalam i.

P aten tow an e

ostrogi na gołoledź.

T ym  : iadzwyczaj p rak tyeznyra  ostrogom  nn 
gołoledź s łu szn ie  należy  się p ierw szeństw a przed 
w szelkiem i in n em i. Są one m ałe i lek k ie , n ie  
psują obcasów i n ie  potrze1, l ich  zdejm ow ać; gdy 
n ie  m a g o ło le d z i , n ie  w idać ich bowiem wcale. 
O strog i te n ie  sp raw ia ją  h a ła su  i pod w -ględem  
tan io śc i p rzew yższają w szelkie dotychczasow e. Po 
o trzym aniu  60 cent. lub też za zaliczką w ysy ła 
o p ła tn le  pocztą

O. A. Stanek jun.
R e i c h e n b e r g  ( C z e c h y ) .

O dsprzedającym  rab  8- 97 20 31

Ul. Sławkowska, 6, II piętro.
P r1’ I. Juliette“
Po powrocie  z zagranicy (Paryża, 

Warszawy) otworzyłam

11

i przyjm uję do roboty «u k u ie  w izy ­
tow e I b a lo w e , o k r y c ia : G o­
s ty n in y  a n g ie lsk ie  itd

Kursu kroju
francuskiego i angielskiego sp osobem  
zu p ełn ie now yn. udziela nauczycielka  

dyplom ow ana 250 4 7

Ziółka piersiowe
D r a  W .  S e e h n r g e r a ,  paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw  w ypad an iu  włosów , p" óO cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
n a  starej m aladze, żelazowe, chi nowe, rm nbarba- 
rowe, chinow o-żelaz. itd ., d aszka  po 1 z łr . 20  ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e u t o l l n ,  an tysep tyczny  proszek do zębów, 
śro d k i krajowe i zag ran iczn e  poleca i w ysy ła  
odw ro tn ie  u a  i główny skład materyałów

aptecznych pod zło tym  S fo r ie m “

E .  H E L L E R A .

Kraków, ulica Grodzka. 92 16 o

Ucznia
poszukuje

księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki
w  K r a k o w ie . 255 2 O

Pierwsze piętro
obejmujące (j pokoi. 2 przedpokoje, 
kredens itp., d o  w y n a ję c ia  o d  

k w ie t n ia  b. r .  przy ulicy 
Studenckiej, L 7 . 297 2 4

J a n a  IZ o fP a  w y r o b y  s ło d o w e
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw  c ierp ien iom  p iersiow ym , p łm n y m  i g ard lan y m  , przeciw  k asz lo w i, ch rypce  i influenzie , n ied o k rw is to śc i, b łę d n ic y , delegliw ob-i nu żołądkow ym  i hem oro idalnvni jakoteż j 
przeciw  nerwowości i ogólnem u osłabieniu c ia ła  jak o  d yete tyczny  środek, s ą  od lat 50 ze św ie tnej skuteczności znane i przez lekarzy  polecane — D o s t a ć  można w  K r a k o w i e :  w 'a p te c e  
K. W iszniew skiego, H ellera , J a h r l  G ra lew sd eg o , R edyka, R o sen b erg a ; w d ro g u ery i J  W iszn iew sk ieg o ; w h a n d la c h : E. K lim k a . S zarsk iego  i Syna 1 i-sisz> , W entza, J a w ,- -  kie^o Krom

m ow itza. K a ra s ia ;  w  P o d g ó r z u  w d rog u ery i Ż arsk iego  — i w prost u ’ ’ ’ "śń 10 z 0 |

Jana HofT’a, c. i k. n a d w o rn e g o  d o sta w c y , Wiedeń, I. O ra b e n *  B r a u n e r s t r t is s e
F ro sp ek ty  1 c e n n ik i za d a rm o  i o p łatnie.

n s x K x x x x x x a c z a e z a : a E S 3 e z z ż c a c x x : E k x x x :

N
K 
N 
N
o

i c a E z a c a E a E x ; E z a E a E z a

G. LOcka zdrowotny miód ziołowy.
n

9%

*  MK  Najlepszen 
H

środkiH
N
M
u
n

N
a
M
N
a
N
N
N
N

domowe

przeciw

cierpie­

niom

płucnym

n e a c sza e sssc sssE  3 c a c x :E a E x a t z a E a c x W a :3 E 2 a :a E  a c a r a c a c a : x x x x x x a
N 
N 
N

Już kilka pokoleń doznało najświetniejszych skutków!
SKutŁi dowiedzione!

Duszność.
Pasaw a,

H gardlanym”
i i
n

Pański zdrowotny miód Wołowy wyświadczył mi przysługę , szczególnie 
przeciw duszności, 

dn ia  21 grudnia 18%  roku.
F ry a o ltn  R eck e r , brukarz.

Już od dłuższego czasu dokucza mi katar 
piersiowy i nie m am  apetytu. Pański ziołowy 

miód i ziółka przyniosły mi wielką ulgę i pomogły o wiele więcej, niż inne środki. Dlatego p o ­
leciłem go już niejednemu. M ateusz R u p p , właściciel gospody.

Aitforweiler, poczta Ueberherrn, 4 stycznia 1897 r.

Mieszkałem 7 lat w Milhuzie (w Alzacyi) i w przeciągu tego czasu 
przez używanie Pańskiego miodu wyzdrowiałem trzy razy. P ie rw ­

szy raz pozbyłem się kaszlu, który mnie dręczył pęzez pó łtora  roku, że rzadko w nocy mogłem  
spać chociażby 3 godziny, ani też nie mogłem Fjc jeść ani p ih j  żeby potem  nie wymiotować. 
Pański miod jedyn ie ,  gdy Już wszelkie środki i Pomoc lekarska były d a re m n e ,  uleczył mnie 
w ciągu trzech tygodni. J ó z e f  G ruber, krawiec

Lucerna, .Eisengasse 8, grudzień 1896.

Katar piersiowy, brak apetytu-

Wspaniałe skutki.

Jedyny fatorylcaJAt od roku 1 3 4 0 :

V.  Ł t T C K ,  K O Ł O B R Z E G .
( J ł Ó H i i y  s k ł a d :  I 1.  W i s i n g e r ,  A . d I e r a p o t h e k e , W i e d e ń ,  1 .

(Jena: 75  ct , 1 złr. 30 ct. i 2 /.łr. bO ct.
Sposob użycia i składniki są podane przy każdej flaszce.

W Krakowie: w apl e,c“  Wiktora Redyka. 288 i 6

Od dawien dawna ze swej do&roci i zapachu znana prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru m a jo w eg j am atorom  tejże p rle  a h a n d e l

W .  A M A R O W I C Z A
w  U r o d a c U  n a  pogran iczu  rosijek iem  7* ® 0

1 fun t „F am ilijnej11 bardzo d o b r e j .......................................................L jO
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg . opak , najlepszej 

tu n t „Imperial11 cesarsk ie j, w o ryg inalnem  opakow aniu
1 fu n t Wysiewków z najlepszych  h e rb a t kw iatow ych 
Z nakom itej kawy „Ceylon41 franoo 5 k ilo  . . . .

2.50
3.50 
1.20
9.50

D r a  l  l t Y U t . K Y K A  I . K M d D L t  i s s  4  o

Balsam brzozowy
Ju ż  sam sok ro ślin n y  p ły n ący  z brzozy, je ż e li na  p n iu  p rze­

d ziu raw iono  korę, zn an y  je s t od n iep am ię tn y ch  czasów, jak o  n a jzn a­
kom itszy środek p ię k n o ś c i ; jeże li si • je d n a k  ten  Bok wBdle p rzep i3U 
w ynalazcy  p rzy rz ąd z i w  drodze chem icznej jako balsam , w tan iu i r a " 
zie dop iero  n ab ie ra  p raw ie  cudownej Biły.

Je że li w ieczorem  posm arujem y tw arz  lub  in n e  m iejsce sk01J 
tym  balsam em , to ju ż  n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a t d ®  
n i e z n a c z n e  ł u p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  . f a j e  s i ę  p r z ® * ’  
t o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  1 d e l i k a t n ą .

B alsam  ten w y g ład za  na tw arzy  zm arszczki i b lizny  powst**8 
z ospy i  nadaje  tw arzy  m łodociana  barw ę, » cerze b iałość , deHK?
ność i św ie ż o ść ; ubuwu w najkrótszym  czasie p ie g i, p lam y  w ątrob i* '

ne, b lizny , czerw oność nosa, .tłu sz c z e n ia  i w szelk ie  in n e  n ieczystości ce ry . C ena s ło ik a  z °* 
p ise  u życia  1 z łr . 50 ct. D r i .  L . e n ą i e l a  m j  d r o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniej®*8 
i na jodpow iedniejsze m yd ło  d la  skóry , um yśln ie  p rzy rządzone, po óO ct.

Do n a b y c ia  w każdej w iększej aptece, m ia n o w ic ie : we Lwowie u Z. R uckera ; w I c ­
kow ie u W ik to ra  R edyka; w Czernlowcaoh u G olichow skiego nast. MahJ ap t. S chm ied t ® 
F o n tin , d ro g u e ry a  , w Tarnopolu u M arcy an a  K r z y ż  ano wsi ie g o ; w  Tarnowie u Mauryoeg®
A dlera, J .  N ies io ło w sk ieg o , w BleiSku u  A lfred a  B lu m en tb a la  i w d ro g u e ry i A. H aas.

,,Holnihu
tygodniowy organ c. k. Galicyjskiego 

Towarzystwa Gospodarskiego
w e  L w o w i e ,  2>r, 3 4  

wychodzący w ilości około 2u00 ogzem- 
plarzy, jest najodpowiedniejszy do sku­
tecznego inserowania  dla fabrykantów 
sztucznych nawozów i maszyn rolni­

czych, składów nasion itp.
Ogłoszenia przyjmuje pod najkorzy­

stniejszemu warunkami Biuro dz ienni­
ków i ogłoszeń Karola Buchstabu we 
Lwowie, ul. Karola Ludwika, 33.

skład m a s z y n  
E R A  czółenkow/oh I 

i r o w e r ó w

d o  s z y c i "
pierścieniowych

40  20  t‘

JOZEFA IWANICKIE60 następcy

L. Ciiltmanna paleni, moseti eoKolowe, s p in ó w  n i iM zsmiszczaljcż
w form ach nujrozm . m ebli -są konieczne do plelęynacyi chorych, podcz®8 
pobytu na wsi, do komfortu ; r a t e n t , z herm etycznem  zam kn ie  ;iem p o t s  <**? 
c h a m b r e  ( n u c n i k l )  według orzeczenia lekarzy powinny się znajdo-10 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym —  P r0'
spek ty  z i lu s tr . cen n iŁ im i za darm o i o p ła tn ie  w jsy{a

L .  G U T T M A N W
fab ryka c. k. uprzyw . klosetów, 88 10 5 0  jPgt Hp , hnm hff

W ie d e ń , 1., G rab e n , D orotitc  ir« d * * e  G,/mi
„z. rotb K reuz“ . N r. telefonu 7o33 . ( herrrĘt cheO,

W ielk i sk ła d  b id e tó w ,sk rzy n ek  na  pap ier, p ap ie ru  klosetow . ' YERSCHLUSSDECJIEJ

DITIMAR
Kraków, Rynek główny, 13,

T e l e f o n  2 4 4 ,

p o le c a :

[Lampy, 0 M  idUdelaliry i l i c t a d
wszelkiego rodzaju.

Ogromny wybór bardzo gustownych

N t o i i k ó w  1 e t a ż e r e k
tak m etalow ych , jako też m ajolikow ych .

Własne w yroi?  m aloliłow e i metalowe
s t o s o w n e  n a  p o d a r u n k i  

H T  po bardzo przystępnych eonach.

Abonament na naftę nlewybnchową
i r o z w ó z  tejże przyjm uje jak zaw sze w k ł a d  l a m p  

w  K y n k u  g Ł ,  L .  1 3 .  o 5 6 1

j Ł
*

ca

Kuchnia f  ólska
wraz z kawńarnią

p r z y  u l i c y  S w .  A n n y ,  Ł .  5 ,
poleca 168 6 O

śniadania, obiady I kolacyo
"Asto, zdrow o i sm acznie n a  m aśle  przyrządzune. 

'" J ln c in  sta ran iem  .K u c h n i polskiej" jest, aże- 
P . T. Goścńe hyli ?. niej zadow oleni. 

Lz.iękując za do tychczas okazyw ane mi względy, 
f'0le(.iua s.ę i nad a l D. T . Ruolń-ziioścl.

Z g łębokim  szacunkiem  
Józek Bielawski, \vł. lirmy

D  o  s p r z e d a n i a !

2 realności
2 ogrodami

Wylnp od podatku, w głównych 
ulicach, niedaleko od plant, jedna 
przy ulicy Radziwiłłowskiej, L. 5, 
druga przy ul Stachowskiego, L. 84, 
są, d o  s p r z e d a n ia  pod korzy- 

stnern' warunkami.
_ ^  iadomość u właściciela piekar­

ni wiejskiej w Krakowie, ul. Kro­
woderska. L. 130. 90 10

Parcele i dom murowany
d o  s p r z e d ś n i a  r a z e m  I n h  o h o I i u o .

Dliższit wiudniiiuśc w trafice  p rzy  u licy  K ar­
m eli1 kięj, L. 1. 266  4 4

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

jJrobne ogłoszenia.
P o s a d y .

Starszy pomocnik f a | !
sam oistnego  p row adzen ia  in te re su  z kaucyą. 

Z g ło szen ia : E. S. poste restan te  P rz em y śl.

Agencya Nafty
i fabryki Wnych „Flblch Straszewska" w Lipinkach

w Kralcowie, ulicn Starowiślna, L.
(n ap rzeciw  g łów nego [ rzędu p ic z to w e g o l 3 1 4

sprzedaje A A F T E  oryginalną salonową, znaną z dobroci, catemi wagonami, 
beczkam. i częściowo po cenach fa b ry c z n y r li ,  t. j. IG centów  litr.

Ł ,
1U

i m a

m w uzeszoffi
w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z 

lipca 1896 wydaje od 1 maja 1897

1 2 5 0  m l akcyj E t  II. ł.j . łwotę 501)00 z łr .l
^ d la  dawny cdi akcyonaryuszy po 200 złr.. dla no- 
©  wycli po 210 złr.

o B a n k  k r a jo w y
©wykonawszy jr.ko akcyonaryusz upcyę na 25 000  
@złr. w. a. po kursie pari, gotów jest swoim klien- 
©  tom odsprzedać te akcye

g  po kuisie oryginalny,n. t. j. po 200 złr. za sztukę,
za zgłoszeniem się ©

w kasach Ranku we J^wowie,© 
lub we Filii w Krakowie. ©
Przedsiębiorstwo Akcyjnej Garbarni w Rzeszo- S  

O  wie uważać można za zupełnie ufundowane a dy- ©  
pierwszy rok t. j. 1895 6 wynosiła©

O
za

xi o
* 2  O  •

©  widenda 
©
©
©  Nowe akcye posiadają dopiero kupon dywiden-S  

dowy na rok 1897[8, natomiast nabywcom boni-©  
fikuje się do dnia 1 maja 1897 ©

5° o w stosunku rocznym. ©
©  (Frzedruku n ie  p łac im y .) 308 1

W. Stachowicz
krawiec

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 78 to

r i l F O B l Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dlh c. k . oficerów , urzędników  w oj­
skowy en i cyw ilnych

Ceny umiarkowane.

i ie l ła  U s t a l a  50 ( k  lotM -J 1 Ciągnienie
I nieodwołalnie

120 lutego.Główna wygrana |
7 5 . 0 0 0 JZ?
1 n c u  n f l  Rfl POntnm P °L caja  w F rakow ie: .1 A ts tad te r  
l - u a y  P  y I U  b C l l l U W  sebiitz , Z ygm unt G leitzm aąin, J . 
Jó z e f  L anda u. Józef L iu e r, A lbert M endelsburg , M. D. T rin k en re ic l

r o n .
d 20° o mniej.
, J .  B irnbauui. A Kiben 
M. G raiuw er. A. 11 lzer, 

19 ( 8 0

4 O
.1 %\  I I I  W T O I I K  K

poleca

wi Alenite mydła do mycia twarzy, rąk
1 kąpieli,

wyszczególnione 10 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
bardzo de lik a tn eMYDŁO MIGDAŁOWE.

10 c t , 20 i .................................................
MYDŁO najp rzedn ie jsze  do go len ia  brody 
MYDŁO KOKOSOWE, b ia łe  do rak  10 et. i
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, Iz ,  18 ct. ■
MYDLD GRYSIKOWE, w yśm ien ite  do tw a­

rzy i r a k ................................. ■ • ’
MYDŁO Ż0LTKDW E, wydel katn

dza i znakom icie  oczyszcza skoię  . 
MY0Ł0 ZIOŁOWE, ze zgęszczone^o *»kii 
jT f f j lin  arom atyczno - żywK^znjen, zn a­

kom ite  • - . ' i ' - -
MYDLD PIŻMOWE posiada bardzo p rzy ­

jem ny piżm ow y zapach  
MYDLD PACZUL0WE m a przyjem ną woń 

i j e ł t  oajjJzo poszukiw ane . . . . 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze 40 ct. i 
MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH, przyjem ne 

w u ży c iu , sku teczn ie o c h ra n ia  skórę 
od liszajów  i w yrzutów  . . . , .

Nabyć można

MYDŁO OLIWNE d la  d z i e c i .............................. 36
MYDŁO BALSAMICZNE oczyszcza skórę, 

nadaje  b iałość i d e lika tność  . . . .  40  
MYDŁO FIOŁKOWE . przyjem nej w oni . 35
MYDŁO KOSMETYCZNE usuw a p ieg i, e- 

p a len ia  słoneczne tw arzy , p rzy w raca
św ieżość i b i a ł o ś ć .....................................

MYDŁO HYGIENICZNE odzn acza się olej- 
kow at"śeią , nadzw j zaj de lik a tn e  i spe- 
evaln ie  zastosow ane do tw arzy  . . .

MYDŁO RYŹOWF używ a się do w ydeli­
k acen ia  i w yb ie len ia  skóry  na  tw arzy 

MYOŁO GLICERYNOWE b ia łe , ła tw  , p e- 
n iąec , w ybornie oczyszcza skórę i , I , in­
ni  od p ryszczen ia  .....................................

MYDŁO z gliceryny i wody kolońskiej.
znakom ite, 20, 30  ct. i .........................

MYDŁO 6LICERYCDWE p łynne, we fla-
szec/.hacli oczyszcza skórę od prysz.pzy. 
liszajów , trądzików , flaszka . . . .

w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 0 .
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Papier i fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku Odpowiedzialny rzędca drukarni A. Szyjewski.


